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Cena numeru pojedyńczego mk. 


NAD. 104 


KINO 
Ons 


Zielona 2. 


Sprawy 


Namonikat szefa sztabu generalnego 


z dnia 21 czerwca. 


Między Dźwiną a Berezyną sil- 
ne ataki nieprzyjaciela w rejonie 
Smiealszczyzny odparto zadając 
bardzo ciężkie straty atakującym 
oddziałom bolszewiokim. Wzdłuż. 
Berezyny działalność wywiadowcza. 

Na Ukrainie pomyślne dla nas 
całodzienne walki grupy gen. Ro= 
mera z kawalerją Budiennego. — 
Bliższych meldunków jeszcze brak, 

Na północ od Dniestru wojska 
ukraińskie wykonały udatny wy- 
pad na Babtyńce-Borowkę i Felib 
cjauówkę biorąc 2 dzlała z obali- 
gą, karabin maszynówy i dało 
taboru. 1 

Zastępca szefa sztabu generit. 

Kullński, gen. ppor. 


1 koz.tytnanty płaskiej | 


Gdańsk, 21 czerwca (PAT) Na 
dzisiejszem posiedzeniu zgromadze- 
nia prawodawczego gdańskiego 
przewodniczący podał najpierw do 
wiadomości skład komisji _konsty- 
tucyjnej, do której z ramienia frakcji 
polskiej wszędł mecenas Łangow- 


ski. Następnie uchwalono w pier- | domów. 


-dak niemcy i czesi przygotowywują plebiscyt. 


- Prad plebigcyfetm. 


Nowy Targ, 21 czerwoa. (Pat.) 
Spiskó-orawski komitet plebiscy- 
towy ozłaszu: 

W tych dniach kończy się ter- 
min reklamacji 1 przekładanych 
komisji sojuszniezej, a zawierają: 
cych spisy uprawnionych do glo- 
sowania: Ze wazystkich gmin Ora: 
wy dochodzą nas wiadomości a 
nadużyciach czeskich. Nozarzy tu- 
teisi przeważnie czechofile tero: 
ryzują wójtów i fałszują masowo 
listy wyborcze, zmieniają dowołe 
rie wiek uprawnionych do głoso= 
wania, Jak również numerację do 
mów. Fałezowane pod terorem li- 
sty wyborcze muszą być unieważ- 
nione, a właściwy spis ludności 
winien być dokonany przy udziale 
obu strou. Dokładne zestawienia 
list į dowody fałszerstw zbierane 
s4 przez komitet plebisogtowy, 
który posiada już poważny mae 
terjał dowodowy. „Komitet uważa, 
Że konieczna jest jaknajrychlejs 
8%a interwencja rządu polskiego 
u przedstawicieli państw sojnusz- 
niozych 


Gwaliy czeskie na Orawie. 


Nowy Targ, 21 czerwca.(Pat.) 
O stosuikach bezpieczeństwa na 
Orawie w opanowanym przez czes- 
kieżżbojówki pow. Namiestowskim 
świadczy wymownią szereg napa- 
dów na wycieczkę 5 techników 
lwowskich, którzy przez Babią Gó- 
rę udali się ku wsiom orawskim, 
W biały dzień rzucili się na wy- 


[DY] 


ird ma 


czerwca 1920 


Łódź Wtorek 


WCT TEDE ETTR Z 


Jeden z najaktnalniejszych obrazów 

Waika monarc"ji z repus 

bliką. Walka o wolność 
. narodów 


żywności zakupionej przez orawską 
ludność cierpiącą w namiestowskim 
powiecie z powodu braków apro- 
wizacyjnych. Woźnica, prowadzący 


polskie, 


15 |E Adres Redakcji i Administracji: S 
A ia Piotrkowska 106. Telefon 199. ž 


Kto zwycięży 


roku. 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki. 


Dramat w 5 aktach 
W „roll tytułowej 
artystka polska 


Magda Sonia. 


z każdym dniem się wzmaga. Jeżeli 
w najbliższych dniach komisja Kon- 
licyjna nie poweźmie energicznych 


zarządzeń obawiać sią należy no- 


Rok M. 


Redaktor, lub jego zastępca przyjmują wyłącznie oi galg fu pół 
Rękopisów niezamówionych Redakcja nie zwraca. 


Amnestia dla oficerów <antybolszewie- 
kich armji. 

Paryż, 21 czerwca. (P. A. TA 
Havas. Z Władywostoka donos2A, 
iż przejęto tam radjotelegram u- 
rzędowy æ Moskwy, o udzieleniu 
amnestji wszystkim ofieerom ar- 
mji Denikina, Kolezaka i Siemio- 
wa pou warunkiem wstąpienia na 


wszem, drugiem i trzeciem czytaniu 
projekt ustawy o odszkodowaniu 
dla posłów. Dalej przyjąto wnio 
sek komisji regulaminowej w spra- 
wie przyznania posłom do zgro- 
madzenia prawodawczego biletów 
wolnej jazdy na kolejach wolnego 
m. Gdańska. 

Wniosek partji socjalno:demo 
kratycznej w sprawie udzielenia 
amnestjj odesłano do komisji praw- 
niczej. Na tem posiedzenie zamknię- 
to. Termin następnego posiedzenia 
będzie podany do wiadómości oso- 
bno. Tymczasem obradować będą 
komisje. 


Sirola w kopalniach Zagłębia Dahraw. 

Sosnowiec, 21 czerwca (PAT). 

W kopalniach Renard, Flora i Re- 
den: wybuchł strajk. 
1 


Pożar Kowna. ; 
Gdańsk, 21 czerwca. (PAT) 
„Danziger Zeitung“ donosi z Kow- 


transport, zaciąwszy konie, ratował 
się ucieczką. Do jadących strzelali 
z karabinów i rewolwerów czescy 
bandyci. 


Cieszyn, 21 czerwces. (P. A. T.). 
Wczoraj w nocy zamordowano w 
Smierdzącej na granicy 2 urzędni- 
ków czeskich ze Starej Wsi. Mor: 
derstwa dokonali nieznani spraw- 
cy w celach rabunku. Czesi 8ze- 
rzyli pogłoskę, 28 morderstwa ta- 
go dopuścili się polacy i sprowa- 
dzili bojówki czeskie, które zde- 
molowały lokał komitetu narodo- 
wego i zamordowały w Starej Wsi 
profesora Habera, prezesa komi- 
tetu narodowego i protesora Wi- 
zimierskiego stenografa Sejmu war- 
szawskiego i utopiły w Dunajcu 
2 techników ze Lwowa, a następ- 
nie wrzuciły do Dunajca 'polskie- 
go urzędnika ze Starej Wsi Kar- 
pińskiego; ndarmerja czeska 
nie interwenjowala.  Voruoznik 
Tartar | 6 żołnierzy, których miał 
üo dyspozycji opuścili terytorjum 
oświalczając, ża są bezsilni. Po- 


wych gwałtów., 


Bytom, 21 czerwona. (PAT). Dnia 
19-g0 przed południem urządzili 
niemcy napad na słedzibą polskieso 
komitetu plebiscytowego w Głogów- 
ku. Popołudniu zaś tego samego dnia 
w Katowicach wpadli do redakcji 
„Gazety Ludowej“ i  poturbowali 
redaktora. 


Kwidzyń, 21 czerwca (PAT). 
Polacy, działający na tutejszym te- 
renie plebiscytowym, są w dalszym 
ciągu wystawieni na nieustanne na- 
paści ze strony niemieckiej. Ong- 
gdaj obrzucono na ulicy obrzydli- 
wemi wyrazami' prezesa komitetu 
warmińskiego, ks. Tudwiczaka. 


Kwidzyń, 21 czerwca (PAT). 
W sobotę w drukarni Kantera, gdzie 
drukuje się „Gazeta Polska* oraz 
wszelkie odezwy i druki polskie, 
zjawiła się policja miejska, powo- 
łując się na itozkaz prokwratorji, 
chciała skonfiskować ewentualną 
resztę nakładu i płyty ostatnich 
odezw, wydawanych przez polā- 
ków w języku niemieckim. Nie zna- 


służbą sowiecką. 


Sprawa rozbrojenia Niomiet. 


Paryż, 21 czerwca. (PAT) Ħa- 
vas. onferencja ambasadorów 
pod  przewodnietwam  Cambona 
sformułowała. nchwały oo do roz: 
brojenia Niemieo, która to sprawa 
poruszona była w nocia niemiec- 
kiej. Uchwały te są tajne i będą 
zakomunikowane jutro Radzi» 
Najwyższej przebywającej obecnio 
w Boalogne. 

Weiług informacji „Temps“ 
uchwały te zgodne są z poglą lami 
komisji wojskowej międzysojusz- 
niczej i zamierzają do utrzyćiani « 
siły zbrojnej niemieckiej w gri 
nicach określonych traktatem po 
kojowym. Armja niemieeks nia 
liezyć 100,000 ludzi. Gdyby ! 
dnak Jiczba fa okazuła się iie- 
wystarozającą pozostawione bą- 
dzie niemcom prawo zorganizo 
wanta polieji okręgowej. 


FR akcji ratunkowej ndało się 


dobe pod silną strażą, a następ- 


Namiestowa. Na skatek energicz. 
nej interwencji rezydeuta polskie- 


uwolniono. 


steruuków granicznych, skoto jod- 


nieważ podkomisja znajduje się 
częściowo w Oięszyuie a częścio- 
wo w Jaworznie więc nie można 
sią z nią skomunikować. Starosta 
czeskł w Starej Wsi oświadczył 
również, że jest bezsilny. 


iwafy praskie. 


Olsztyn, 21 ozerwos. (PAT). 
Centrala plebiscytowa komitetu ma- 
zurskiego przesyła wiadomośc nastę- 
pującą: y piątek wieczorem banda 
i i niemców napadła na polskie zebranie 
tutaj rzuciła sie na nich droga|w Klonie w pow. Szczycińskim. Ze- 
bojówka i zmusiła ich do szuka- | branie rozbito a uczestników pora- 
nia pomocy we wsi Wesoła, gäzie] niono. Szozególniej pana  Gabrple- 
zóawu inna baida zarząlziła beź-|wiczu, którego chciano literalnie 
prawnie osobistą rewizję, a zna-|ukamionować i który zarzucony zo: 


lazlszy mapę tarystyczną, oddałajstął wielkimi brukowoami. Terror 
zatrzymanych, wśród bratalgych 


obalg, postorunkowi żandarmerji 
w Mutnem. Tam przeżrzymano tü- 
rystów bex jedzenia przez całą 


na. W „ dzielnicy Stare miasto 
wybuchł pożar, który niebawem 
rozszerzył się tak'gwałtownie, że 
zagroził całemu Kownu. Po cało- 


pożar zlokalizować. Spłonęło 200 


nie pieszo przepądzono 8 mile do 


Paryż, 21 czerwca. (PAT). 

„Temaps* otrzymuje wiadomość 
z Konstantynopola, że oddziały na- 
cjonalistów tureckich wtargnąły do 
szkoły amerykańskiej w  Ismidzie 
i wymordowały uchodźców, którzy 
sią tam schronili. Eskadra angielska 
bombarduje pozycją wojsk nacjona- 
listycznych. 


Ljon, 21 czerwca. (PAT). Radjo. 
Według depesz z Konstantynopola 
wojska koalicyjne nad cieśniną zò- 
stały podzielone. Anglicy pod do- 
wództwem generała Milnera mają 
bronić brzegów azjatyckich i Kon- 
stantynopola, Ri francuskie brzegów 
europejskich. Jak donosi korespon- 
dent „Temps“, nacjonaliści chcą 
obeiść odcinek angielski i zagrozić 
stolicy z wyżyn na azjatyckim brze- 
gm Bosforu. 


Poldhu, 21 ozerwca. (PAT). 
Radjo. Ismid, gdzió się obecnie to- 
czą walki pomiędzy anglikami a po- 
wstańcami tureckimi jest oddalony 


go w Nawiestowie aresztowanych 
Uwolnieni udali się 
pieszo w kierunku polskich po- 


nak znaleźli sią w gminie Jasien- 
nicy urządzono na sich nowy na- 
pad, wreszcie we wsi Liokoy śre- 
sztowano ich powtórnie i znowu 
odstawłono przez żandarmów dlo 
Namiestowa. Ostatecznie uwolnie- 
ni powrócili do Nowego Targu, 
omijając z nadzwyczajną zręcźnoś- 
cią czatujące na nich bandy ezes- 
kie, które telefonicznie przez czes- 
kich urzędników pocztowych in- 
formowane były o ruchach wy- 
«ieozki. 


Nowy Targ, 21 czerwca (PAT). 
Duvia 21 czerwca napadła w nocy 
wędrowna czeska bojówka pod wo- 
dzą znanego mordercy Jurkulaka 
na transport żywności dla sanitar- 
nej kolumny polskiej, tłumiącej epi- 

emję “we wsi Mutno na Orawie. 


lazłszy odezw ani plyt, policja za- 
brała przygotowane do druku inne 
odezwy, których rozkaz prokura- 
torji nie dotyczył. 


Olsztyn, 21 czerwca (PAT). 
Heimetsvereiny wydały na Warmii 
nowe tajne hasło rozbijania pol. 
skich wieców. W ubiegłą niedzielę 
członkowie Heimatsvereinu w Len- 
kowie, Ramsowie, w Starym Wal- 
terbergu bezustannie przeszkadzali 
mówcom polskim, starając się w 
ten sposób uniemożliwić obrady. 
Spokojne, lecz stanowcze zachowa= 
nie się ludności, zapobiegło wszeł- 
kim wypadkom. Zaznaczyć należy, 
że Sicherheitswehra ze spokojem i 
zadowoleniem przygląda się tym 
burdom niemieckim. 


Walki z nacjonalistyczną armją turecką. 


premjer Venizelos ofiarował pomoc 
armji greckiej. 


Ljon, 21 czerwca. (PAT). Radjo. 
Wedle telegramów z% Konstantyno- 
pole wojska kolonjalne francuskie 
stacjonowane w Konstantynopola bę: 
dą wysyłane do Cylicji skoro tylko 
wojska angielskie zajmą Czataldżę. 

Malta, 21 czórwca. (P. A. T3). 
Havas. Jeden bataljon piechoty 
został pośpiesznie wysłany do Kon- 
stantynopola, 1 krążownik i wszy- 
stkie kontrtorpadowoe również na- 
tychmiast wyjechały. 


Grecja chee walczyć z Turcja. 


Paryż, 21 czerwca. (P. A. T.): 
Havas. Według „Mátin“ Venize- 
los zażądał wolności czynu i po- 
zwolenia na użycie 6 dywizji gre- 
ckioh t. j. 90,000 ludzi skoncen- 
trowanych w Smyrnie celem ura- 
gulowania sułtyacji, W razie po- 


Soma odszkodowań niemieckich, 


Paryż, 21 czerwca. (P. A. T.L 
Havas. Dzienniki paryskie twier- 
dzą, iż kwestja odszkodowań nie- 
mieckich została znacznie posu 
nięta. Wedle „Petit Parisien“ po- 
rozumiano się ¢o do wypuszczeni i 
międzynarodowych pożyczek oput- 
tych na należnościnch niemieckich, 


Pożyczka pozostanie podzielonu 
pomiędzy Francję. Anglję, Wis- 
chy. Dzienniki avsielskia ogla- 


szają, że Niemcy będą musłuty 
płacić minimum po 38 miljards 
marek złotem (łącznie z procen- 
tami) w ciągu 35 lat. 


Bojkot Węgier. 


Wiedeń, 21 czerwca (PAT) 
Na posiedzeniu przewodniczących wie 
deńskich związków chrześcijańskich 
socjalnych powzięto w sprawie boj- 
kotu Węgier uchwał> wyrażającą 
pogląd, iż bojkot tón pociągnie za 
sobą znaczne pogorszenie się "polo- 
żenia Wiednia i całej ladności pod 
względem aprowizacyjnym. Dalej 
uchwała wyjaża żal, że rząd aastry- 
jncki nie zajął wobec tego bojkot 
wkraczającego w wewnętrzne sto- 
sunki państwa odpowiedniego sta- 
nowiska. 


Międzynarodowy bojkot Węgier. 


Międzynarodowy Syndykat fe- 
deracyjny robotników, w Szóre- 
gu dokumentów, przedstawionych 
przed forum świata, omawia 870- 
reg okrutnych rzekomo faktów 
„białego teroru* obeonego rządu 
Węgier | na tej podstawie pro- 
klamuje międzynarodowy bojkot 
Węgier. 

„Humanite* podaje wyciąg 2 
dokumentów owego teroru, sze- 
reg faktów, potwierdzonych przez 
16 świadków, których zeznania 


Napad nastąpił w Namiestowie na 
Rynku. Pobito woźnicę i zrabowa- 
no transport mąki w ilości 400 


od Konstantynopola tylko o 50 mil 
angielskich ze strony azjatyckiej 
1 że siły mocarstw zachodnich nie 


cieczkę we wsi Rabezy czescy na-|klmgr. Poprzednio napadnięto we 
pastnicy z kijami. — Napadnięcijwsi Podehoże (7 czerwca wiecz.) 
schronili się do wsi Sichelne. leczłna podwody. wiozące transpor 
A i $ 


gą wystarczające dla rozbicia po- 
wstuńoów tureckich, którómi dowo- 
dzi mustafa Kemal pasza. Grecki 


wiarogodne zostały przesłane re- 
prezentautom koalicji na We- 
grzech. | 
Wedle tych relacji, w Szeke 
szard oddział por. Jankowitza à- 
esztował 65-letniego starca (rzą 


trzeby Grecja może poświęcić je- 
szóze 7 dywizji. Prawdopodobnie 
Grecja otrzyma żądane pozwolenie 
pod warunkiem działania na wła- 
ana odpowiedzialność, 


Deak wraz s synem i zięciem, po- 
ozem wszyscy trzej zostali powie- 
szeni bez procesu, przytem córka 
Deaka wraz z dziećmi musiała a- 
asystować egzekucji 1 patrzeć na 
śmierć swego ojos, brata i męża. 

W Keskenner przeszło dwieście 
osób zostało wymordowanych przez 
oficerów. Znanego komunistę Ba- 
kocylego Kutala i 85 innych osób 
rozstrzełano bez sądu w lesie Or- 
gowany po strasznych torturach. 

Inne osoby, podejrzane o bol- 
szewizm, obciążono kamieniami i 
topiono w falach Cisy. 

W Devescer 25-iu dawnym ko- 
munistom kazano najpierw wyko- 
Pa pote grób, poczem rozstrzela- 
no ich 


W Tab powieszono nejlepszego 
lekarza w mieście za sympatyzo- 
wanie z rządem Beli Kuhna. 

Więźniowie w Kamaron bywali 
i worki i tapioni w rze- 


podstawie tych rzekomo 
ustalonych faktów, federacja syn- 
iraak międzyńarodowych pro- 
klamowała bojkot Węgier, by ro- 
boinicy wszystkich krajów przestali 
pracować dla, Węgier, oraz wstrzy- 
mali się od jakiegokolwiek ekspor- 
tu od Wegier. 
W ten sposób chce się zmusić 
Węgry i ich rząd do zaprzestania 
ów teroru i ukarania go za po- 
ione zbrodnie. 


Woy zachodnie chea należeć 
do Austrii 


Wiedeń, 21 czerwca, (PAT). 
W.B.K. donosi: Delegacja niemców 
i chorwatów mieszkających na za- 
chodnich Węgrzech wrączyła dziś 
franonskiemu posłowi Lefevre i wło- 
skiemu posłowł markizowi Torretta 
i szefowi misji angielskiej Lingleyowi 
memorjał z prośbą o jaknajśpiesz- 
niejsze przyłączenie Węgier zachod- 
nich do Austrji stosownie do posta- 
nowień traktatu pokojowego, a to 
z powodu uprawianego białego ter- 
roru nad ludnością Węgier zachod- 
nish oraz więzienia wielu osób, 
które opowiedziały sią za Austrią. 
Przedstawiciele koalicji przyrzekli 
fioręczyó memorjał swoim rządom 
oraz oświadczyli, iż niema żadnych 
wątpliwości, że klauznłe traktatu 
w Sant Germain odnoszące się do 
niemieckich części Węgier zachod- 
nich będą wkrótce urzeczy wistnione. 


Ma Bałkanach. 


Rzym, 21 czerwca. (PAT) Ha- 
vas. „Tribuna* wyraża zaniepo- 
kojenie z powodu stanowiska Gre- 
sji i Serbji, które mogą wyzyskać 
zamieszki albańskie, by wkroczyć 
do Albanji północnej. Podobno 
Serbja Koncentruje wojska mię- 
dzy [peken-Iskibem. 


W banji. 

Rzym, 21 czerwos. (PAT). Rad. 
Sytuacja w Albanji nie uległa zmia- 
nie. Powstańcy zaprzestali ataków, 
gdyż posiłki włoskie napływają na 
linję obronną. 


Strajk generalny w Lndwigshaien. 


Zurych. 21 czerwca. (PAT). 
Havas. W Ludwigshaten ogłószo- 
io strajk generalny s powodu 
aresztowania przez władze fran- 
“askie trzech robotników oskar- 
«onych o szpiegostwo i propa- 
„tnde przectwfrancuską. 

W Palatynacie strajkuje 40,000 
robotników. Syndykaty oświad- 
czyły, iż pokój nie będzie naro- 
szony. Część prasy nznaje do- 
konane aresztowania za zupełnie 
uzasadnione. 


Nowiny w kilku słowach. 


— Rząd południowo-afrykański 
wydał zakaz wywozu produktów 
tywności, nawozów | węgla, 

— Chiny ratyfikowały traktat 
pokojowy z Austrją. 

— Flota angielska otrzymała 


rozkaz koneentracji u brzegów Lo- 
wsantn. 


Uwolmieni z powodu strajku pra- 
towniay kolei w okręgu Porigen we 
Francji zażądali wydania paszportów 
sa emigrację do Rosji, 


Wtorek 22 czerwca 1920 r. 


Przypuszezalny skład nowego gabinetu. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


W ciągu całego wczorajszego dnia poseł Witos prowadził rokowania z grupami, 
wchodzącemi w skład nowej większości i aczkolwiek aż do późnego wieczora ostatecznej 
listy nie ustalono, jednak można przypuszczać, że wysunięte w czasie tych rokowań kan- 
dydatury utrzymają się i będą zatwierdzone. Ewentvalny skład gabinetu przedstawiałby się 


jak następuje: 


Premier bez teki — Witos. 

Sprawy zagraniczne — Daszyński, 
podsekretarz Jan Dąbski. 

Sprawy wojskowe — gen. Leśniewski, albo gen. Scsnkowski. 

Skarb — Michalski, dyrektor banku we Lwowie. 

Rolnictwo — Poniatowski, albo Wielkoński. 


Koleje — Bartel. 


Aprowizacja — Grzędzietski, albo Sliwiński. 

Zdrowie — dr. Bujalski (N. P. R.). 

Sprawiedliwość — Sobolewski, albo poseł Marek. 

Oświała — narazie Łopuszański. 

Do późnego wieczora nie były zdecydowane sprawy obsadzenia tek minisłer= 
stwa spraw wewnętrznych i przemysłu i handlu. 

Co do spraw wewnętrznych to wchodząca do bloku grupa „Wyzwolenia“ 
założyła veto przeciwko trzem kandydaturom, wysuniętym przez posła Witosa: dotychcza- 
sowemu ministrowi p. Wojciechowskiemu, komisarzowi rządu na Warszawę, Fran- 


ciszkowi Anuszowi i posłowi Kiernikawi. „Wyzwoleńcy* 


kandydaturę starosty Boguszewskisgo. 

Co do teki ministra handlu i przemysłu poseł Witos chciałby, aby tę 
tekę objął członek klubu pracy konstytucyjnej, p. Stesłowicz. Mówiono też, że ma być 
przywrócona teka szłuki i kultury i tę miałby objąć poseł Barlicki (PPS). 

Późnym wieczorem raz jeszcze przedstawiciele zblokowanych grup zebrali się na 
naradę w sprawie tek spraw wewnętrznych i przemysłu i handlu. Postanowiono nie roz- 
chodzić się aż do zdecydowania tych spraw. Wobec tego prawdopodobnie w nocy poseł 
Witos będzie miał gotową listę gabinetu, Gdyby zaś, co jest mało prawdopodobne, nie uda- 
ło się dojść do porozumienia, poseł Witos gotów byłby swego mandatu się zrzec. 


Sytuacja w Niemczech po wyborach. 


Wyniku wyborów w Niemczech 
oczekiwał cały świat cywilizowany 
z wielkiem napięciem, Miały one 
bowiem okazać, czy głębokie we- 
wnętrzne przesilenie, jakle naród 
niemiecki po swojej klęsce przeży- 
wa, zbliża się już ku końcowi i 
czego od niemców ma reszta Euro- 
py na lata najbliższe oczekiwać: po- 
parne się z twardym losem po- 

itych i spokojnej pracy nad odbu- 

dową i odszkodowaniem zwycięz- 
ców, czy też podejmowanych przy 
każdej sposobności prób odwetu i 
uwolnienia się od gniotących po- 
stanowień pokoju wersalskiego. 

Odbyte przed tygodniem wybo- 
ry do parlamentu—pierwszego na 
podstawie uchwalonej przed rokiem 
konstytucji republiki niemieckiej 
zwołanego—nie dały odpowiedzi na 
żadne z tych pytań, interesujących 
żywo świat cały. Wybory te do- 
wiodły tylko, że ów głęboki fer- 
ment w narodzie niemieckim nie 
skończył się bynajmniej jeszcze, że 


‘raczej należy dopiero oczekiwać je- 


go zakończenia i rozstrzygnięcia, 
które atoli nie dokona się już przy 
pomocy kartki do głosowania, lecz, 
jak obawiają się dzisiaj wszyscy 
przywódcy niemieccy—w wojnie do- 
mowej. 

Zgromadzenie narodowe, wybie- 
rane w listopadzie w 1918 r. pod 
świeżem wrażeniem kląski militar- 
nej, ale jeszcze bez świadomości 
warunków pokojowych, które na 
Niemcy zostały później nałożone, 
"SAR gi z łatwością silną wię- 
szość demokratyczną, Stanowiła 
ją koalicja trzech silnych stron- 
nictw: socjalistów większości, cen- 
trum katolickiego i nowo założo- 
nej partji demokratycznej, z któ- 
rych każde stało wiernie na grun- 
cie zasad demokracji, nie dopusz- 
czając do ich obalenia, lub naru- 
szenia ani na lewo, ani na prawo. 
Siina ta koalicja demokratyczna 
przyjęła traktat wersalski i wytrzy- 
mała dwa potężne ataki zbrojne 
ze strony skrajnej lewicy I jeden 
z prawicy. 

Silna większość rządząca Zgro- 
madzenia narodowego zyżyła je- 
dnak bardzo prędko swój kapitał 
polityczny, polegający na zaufaniu 
ludności. Przyjęcie traktatu wer- 
salskiego odstrychnąło od niej te 
wszystkie żywioły. które na wiosnę 
ubiegłego roku marzyły raczej o 
przyjęciu bolszewizmu z Rosji i po- 
grążenia Niemiec, ale razem z nie- 
mi także i całej Europy w odmę- 
cie anarchji, niż poddanie się twar- 
demu dyktatowi zwycięzców. s 


Z drugiej strony nędza, trwa- 
jąca nadal, nie pozwoliła na uspo- 
kojenie tmysłów proletarjatu, Czu- 
je się on zawiedzionym w nadzie- 
jach i pretensjach, które obudziła 
w nim rewolucją. Socjalizacja, któ- 
rej nikt sobie realnie nie wyobra- 
żał, nie została nigdzie przeprowa- 
dzona. Natomiast walka o utrzy- 
manie porządku publicznego, ata- 
kowanego przez skrajną lewicę ko 
munistyczną, musiała doprowadzić 
do konsekwencji, bardzo dla pro- 
letarjatu drażniących. Polityka No 
skego na stanowisku ministra woj- 
ny, jego twardość w tłumieniu za- 
mieszek zbrojnych, obarczyła od- 
powiedziałnością całe stronnictwo 
socjalistów większości, do którego 
należał i pozbawiła je popularności. 

Ostateczne zdemobilizowanie ol- 
brzymiej armji rzuciło w społeczeń- 
stwo mnóstwo elementów wykole 
jonych, bez ustalonej i zapewnio- 
nej egzystencji. Krocie tysięcy ofi- 
cerów i podoficerów, którzy w cią 
gu czterech lat wojny odwykli od 
pracy pokojowej, jeżeli wosóle byli 
do niej uzdolnieni, ciążą dzisiaj 
swojem brzemieniem na życiu spo- 
łecznem, potęgując wrzęnie spo- 
łeczne i dostarczając skrajnym skrzy- 
dłom prawicy zarówno, jąk lewicy, 
sił wykonawczych. 

W tych warunkach przewidywa- 
no już na długo przed wyborami, 
że przyniosą one bardzo głębokie 
a niekorzystne zmiany dla rządzą- 
cej dotychczas większości koalicyj- 
nej. Potrzeba jednak stwierdzić, że 
rzeczywisty wynik wyborów prze- 
szedł najgorsze oczekiwania pesy- 
mistów. Odsłonił on tak wielkie 
rozbicie w społeczęfistwie niemiec- 
kiem, że dzisiaj nikt niewie tam, w ja- 
ki sposób dalej rządzić, na kim 
oprzeć te rządy. skąd brać siłę do 
rządzenia. 

Przy obecnych wyborach wy 
brano 438 posłów. Z tego socja- 
liści większości otrzymali 104 man- 
daty, mieli zaś 168, socjaliści nie- 
zawiśli (77 mand., mieli dotąd 22, 
demokraci mieszczańscy otrzymali 
48 mandaty, mieli zaś dotąd 74, 
centrum katolickie otrzymało 65 
mandatów, miało zaś 92, niemiec- 
ko-narodowa partja ludowa, dawni 
wszechniemcy, otrzymali 61 mand., 
mieli 42, niemiecka partja ludowa 
także nacjonalistyczna otrzymała 58 
mandatów, miała zaś dotąd 22. 
Reszta wypada na drobne grupy 
polityczne, do których należą iakże 
i komuniści, którzy zdobyli w ca- 
łem państwie zaledwie dwa man- 


- 


ze swej strony wysunęli 


Z powyższego zestawienia oka- 
zuje się, że gdy rządząca dotąd 
koalicją trzech stronnictw: socjal- 
stów większości, demokratów i cen- 
trum, posładala razem 829 głosów 
przeciw 72 głosom opozycji prawi- 
wicowej i lewicowej, to po obec- 
nych wyborach ta sama koalicją 
posiada jeszcze tylko 224 głosów 
przeciw 209 opozycji na prawo i 
na lewo. Efektywna większość rzą- 
dząca wynosi zatem wszystkiego 
15 głosów. Łatwo zrozumieć, że 
przy takim wyniku powstaje pyta- 
tanie, kto będzie rządził w Niem- 
czech i w jakim kierunku. 

Uzupełnienie starej koalicji no- 
wymi elementami jest praktycznie 
wykluczone, a raczej musi dopro- 
wadzić do zupełnie nieznośnego 
zaostrzenia się kontrastów rozbicia 
dalszego samej starej koalicji. Jak 
widzieliśmy, zwyciężyły stronnictwa 
skrajnie prawicowe i skrajnie lewi- 
cowe. Pod wpływem zewnętrznych 
i wewnętrznych wypadków doko- 
nala się dializa masy politycznej na 
jej części składowe, które unikają 
nowych syntez. Niezawiśli socjali- 
ści szli do wyborów z hasłem wal- 
ki z socjalistami większości. Stron- 
nictwa narodowe zaś walczyły pod 
hasłem obalenia rządów socjali- 
stycznych i wznowienia potęgi Nie- 
miec, przez wyzyskanie ujawnionej 
słabości wewnętrznej koalicji. 

Ale w myśl przysłowia, że ni- 
gdy się tak nie kłamie, jak przed 
wyborami, podczas wojny | po po- 
lowaniu, nie należałoby partyjnych 
haseł przedwyborczych brać zbyt 
dosłownie. Mimo takich, czy in- 
nych zapowiedzi, stronnictwa pra- 
wicowe, lub lewicowe mogłyby w 
danym razie przedłużyć. i wzmoc- 
nić istniejącą koalicję. Trudność 
jednak polega na głębokich przeci- 
wieństwach między skrainemi skrzy- 
dłami. Koalicja socjalistów wię- 
kszości naprzykład z nacjonalistycz- 
ną partją ludową miałaby za sku- 
tek to, żę sami socjaliści ulegliby 
rozbiciu i że części ich przeszłyby 
do niezawisłych. Naodwrót koa- 
licja lewicowa socjalistów większo- 
Ści z miezawisłymi rozbiłaby cen- 
trum. katolickie i do reszty znisz 
czyłaby partję demokratyczną. ' 

W obu wypadkach opozycja nie 
omieszkałaby odwołać się do opinii 
wyborców, co przy stanie umy 
słów i przy nadmiarze materjału 
palnego w społeczeństwie, musiało- 
by doprowadzić do wybuchu woj- 
ny domowej. 

Niezawiśli ogłosili swoje warun- 
ki przystąpienia do koalicji. Na 
czele ich: utrzymanie pokoju i wy- 
pełnienie warunków pokojowych. 
Nie trudno zrozumieć, że koalicja 
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Przemysł nasz walczy z bra- 
kitm surowców, których Polska 
nie posiada, Gdy zdobędziemy 
surowce, zakwitnie produkcja 
krajowa, uzyskamy możność 
zaspakajania własnych potrzeb 
własnymi wyrobami. zmniejszy 
się przywóz obcych wyrobów, 
przestanie spadać kurs marki 
polskiej. 

Surowce kupimy wtedy, gdy”. 
Rząd będzie miał zienta sie) 
Pieniądze Rządowi może dać 
Pożyczka Państwowa. 


Kto tedy pragnie rozkwitu 
gospodarczego Polski, ten musi 
kupować Pożyczkę Odrodzenia. 


Minister Przemysłu i Handlu 
(©) Antoni Olszewski, 


z takim programem natrafiłaby na 
najzaciekiejszy opór ze strony wszy- 
stkich stronnictw nacjonalistycznych, 
legitymujących się znacznym bar- 
dzo sukcesem przy wyborach i roz- 
porządzających w postaci najroz- 
maitszych zdemobilizowanych ży- 
wiołów wajskowych, zawsze goto- 
wemi do działania narzędziami. Je- 
żeli nacjonaliści ważyli się na za 
mach Kappa wówczas, kiedy mieli 
w zgromadzeniu narodowem zale- 
dwie 30 głosów za sobą, to o ileż 
łatwiej przyszłoby im to teraz, kie- 
dy w parlamencie mają nie 30 ale 
130 głosów i kiedy mogą liczyć na 
dalsze wzmocnienie ze strony ska- 
zanych w takim raze na rozbicie 
stronnictw koalicyjnych. 

.. Z drugiej strony wejście nacjo« 
nalistów do koalicji pchnęłoby nie- 
zawisłych na drogę zamachów, do 
których mają także dość sił i 
energji. Całkowite bankructwo ka- 
munizmu w Niemczech, który zy- 
skał tylko dwa mandaty, przypisać 
należy nietyłe otrzeźwieniu mas 


proletarjackich, ile faktowi, że nie- ` 
po- ' 


zawiśli socjaliści adoptowali 
prostu najważniejsze postulaty ko- 
munizmu, więc przedewszystkiem 
natychmiastową socjałizację dojrza- 
łych do tego przemysłów, upań- 
stwowienie wielkiej wałsności rol. 
nej i t. p. 

Utworzenie się koalicji prawi- 

cowej wywołałoby na lewicy pro- 
ces odwrotny, mianowicie komuni- 
ści adoptowaliby niezawisłych. Za- 
machy i wybuchy z tej strony sta: 
łyby się nieuniknione. Jednem sło- 
wem, jak dotąd, najtęższe politycz- 
ne głowy niemieckie wyjścia Spo- 
kojnego z tej sytuacji nie widzą. 
„ Nic też dziwnego, że Lloyd 
George, mówiąc przed paru dnia: 
mi pod wrażeniem tych wyborów 
w parlamencie angielskim, powie- 
dział" że jeszcze tylko religia może 
uratować społeczeństwo europejskie 
przed rozpadem i anarcją.... 


Polityka zagraniczna, 

Wzrost prestige Włoch. 
„Corriere Italiat z 8 b. m. 
dowodzi w artykule wstępnym, iż 
prestige Włoch znacznie -wsrosł 
wobec innych mocarstw. Odrocze- 
nie konferencji w Spaa tak jak 
sobie tezo życzyły Włochy, wska- 
zuje, że Fraucja i Auglja liczą się 
% niemi obecnie więcej, niż np. 
rok temu, i że interesy Włoch 
przez rząd brorwione, są żywotne, 


Metody agitacji wyborczej w 


Niemczech. 
Wedle „Vossische Zeitung“ z 
dn. 6 b. m. fakt zaproszenia rzą- 


da niemieckiego do wzięcia udzia- 
łu w konferencji w Spaa, jako 
równych z równymi wyayskały 
stronnictwa bloku rządowego nie- 
zmiernie energiezznie w agitacji 
wyborczej, przypisując sobie całą 
zasługą tego sutcesu, 

Inaczej osądzają polityką za» 
graniczną bloku środkowego pi- 
sma prawicowe. Np. „Taegliche 
zundschau" z b b. m. twierdzi, żę 
socjaliści okazali najwyższą nie- 
udolność w reprezetowaniu inte- 
resów zagrauleznych Rzeszy, gdyż 
brakło im talentów, uia mówiąc 
już o tem, że robil! zasadniczy 
błąd, rozpatrując stosunki żewnę- 
trzne pod kątem widzenia polity- 
ki wewnętrznej. A „Deutsche Ta- 
gószeitung" z 6 b. m. wyraża opi- 
nję, że dla. rządu, założonego 
innych Żywiołów, niż poprzedni, 
bądzie rzeczą nieprzyjemną obję- 
ole spadku w dziedzinie polityki 
zagranicznej. 
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- Dwie miary Lloyda George'a. 


Sprawa zmunicji dla armji polskiej —a dla an=- 
gielskich oddziałów w Iriandji. 


Warszawa. 


Sytuacja strejkowa w stolicy. 


Zestawienie to polityczne, w 
ostatnich czasach często stosowa- 
ne, użyte znów zostało na szpal- 
tach, francuskiego „Temps“ z po- 
wodu tak aktualnej obecnie dla 
nas sprawy — dostaw amunicji. 
„Temps“ już od dłuższego czasu 
uprawia — jeżeli się w tym wy- 
wypadku tak wyrazić można — 
„opozycję* wobec Lloyd George'a, 
bedącego obeenie nie oficjalnym 
wprawdzie, ale faktycznym kie- 
rownikiem polityki całej koalioji. 
Stojąe konsekwentnie na tem 
swojem opozycyjnem stanowisku 
„Tempa* w jednym 2%, ostatnich 
swoloh wstępnych artykułów wy- 
kazuje  dwulicowość polityki, 
względnie podwójność doktryny 
Lloyd George'a włośnie w różnicy 
jego stosunku do Irlandji a do 
Polski na kwestji amubtcji. 

Jak wiadomo syndykaliści an- 
gielscy - postanowili nie załado- 
wywać, ani wogóle nie współdzia- 
łać w jakimkolwiek sposobie w 
dostarczaniu amunicji do Polski; 
do tego postanowienia zastoso= 
wali się kolejarze, robotnicy por- 
towi itd., do oczywiście na nas 
musiało się odbić, a oo Lloyd 
George bez wielkich trudów gą- 
akceptował. W każdym razie nie 
starał się tego postanowienia u- 
shylić. mir 

Aliści w międzyezasie zacho- 
dzł podobny bardzo „oasuB* z Tr- 
landji. Mianowicie, wrzenie w 
Trlandji — co nie tak bardzo o- 
gólnie wiadomo — doszło już do 
ostatecznego napięcia. Zwalezany 
nieustannie a tak energicznie przez 
„rząd angielski „Sinn-Fein* nia 
tylko nie zniknął, ale jest na naj- 
lepszej drodze do zostania praw- 
dopodobnym rządem irlandzkim. 
Pod faktycznymi rządami „sinn- 
feinistów* znajduje się już teraz 


trzy czwarte części w Irlandji. 
Rządy elskie zwalczane są 
nienstaj terrorem. W ostat- 
nich ezasi zostało zabitych 48 
furkcjongfgnszów policji angiel- 
aktej w, ndji, a zamachów na 


nich było*120. Oprócz tego na 
porządku dziennym są zbrojne 
starcia z patrolami i mniejszymi 
oddziałami wojska angielskiego. 
Rząd angielski tylko w ten spo- 
sób utrzymuje swój „prestige“ na 
wyspie „zielonego Erynu*, że po- 
syła tam coraz nowe posiłki woj- 
3kowe, rozpoczynając poprostu 
okupacją wojskową Irlandji, jakby 
kraju nieprzyjacielskiego. 

Tym właśnie posiłkom angiel- 
skim stanąała pewnego niedawne- 
go pięknego dnia na przeszkodzie 
akcja również robotników — an- 
gielskich. Gdy mianowicie paro- 
wieć „Anna Dorette Boog" sawi- 
nął do Nostr Wall, portu dobliń- 
skiego, wioząc amunicją | wogóle 
zaopatrzenie dla armji okupacyj- 
nej angielskiej w Irlandji, robot- 
niey portowi Dublina odmówili 


jego wyładowania, Niedługo po-|. 


tem kolejarze odmówili prowa- 
dzenis z Dublina pociągów, wio- 
zących wojsko angielskie. Na 
tem tle wybuchnął ogólny strajk 
robotników w Dublinie i okolicy. 
Na wielkiem zgromadzenin straj- 
kujących przywódca irlandzkiej 
sekcji zjednoczonych w syndykaty 
robotników Anglji, Szkocji 1 Ir- 
landji, oświadczył: „jeżeli Potrój- 
ne Przymierze (tak nasywa się w 
Anglji wszechpotężna federacja 
wielkioh związków zawodowych, 
kolejarzy, górników i pracowników 
przedsiębiorstw przewozowych) 
postanowiła, że robotnicy nie ma- 
ją wogóle „tykać się* amunicji 
ani jakiegokolwiek towaru tego 
rodzaju przeznaczonego dla pro- 
wadzącoj wojnę Polski, to my rə- 
klamujemy sobie takie samo pra- 
wo w stosunku do amunicji itp. 
przywożonej do Irlandji*, 

Nie poprzestając na takiem 
postanowieniu u siebie w domu, 
ayndykaliści jrlandey zwrócili się 
do towarzyszy „z tamtej, strony 
wody“ — w Anglji o poyarcie ich 
w tej akcji j wogóle przeciwko 
„prussyanizmowi* — angielskiemu. 
Wydelegowani w tej sprawie syn- 
dykatów angielskich dwaj przy- 
wódcy syndykalistów irlandzkich, 
Farren i Johnson, przemawiali w 
tej sprawie bardzo poważnie i 
bardzó groźnie. ..Lud irlandzki 


&. 


(w) Dzisiaj będą wszczęte na 


żąda wycofania armji okupacyjnej... 


Możecie się doczekać strajku po- 
wszechnego i wykolejenia przez 
robotników pociągów z wojskiem... 
Mamy obecnie poprostu wojnę w 
Irlandji.. Jeżeli nam nie. pomo- 
żecie, nie dostaniecie w jesieni z 
Irlsndji żadnych produktów żyw- 
nościowych”. 

Federacja syndykatów angiel- 
skich uznała sprawą i sytuację za 
bardzo poważną. Komiteż kieru- 
jący  „Potrójnem przymierzem* 
robotników angielskich postanowił 
zwołać w tej sprawie specjalny 
kongres syndykalistów, a jedno- 
cześnie zwrócił sią do parlamen- 
tarnego przedstawiołelstwa Ta 
bour Party. W jej imienin yda? 
sią do Lloyd George'a na: czele 
delegacji syndykalistycznej poseł 
Thomas i — of tego męża stanu, 
któremu bojkot dostawy amaunioji 
dla Polski wydał sią dość nata- 
raloym, w sprawie bojkotu smu- 
nicji dla wojsk w Irlandji otrzy- 


mała odpowiedź niespodziewanie | 


twardą: „Nio możemy się zgodzić 
na to, aby jakaś organizacja, jak- 
kolwiek ona byłaby potężną, wy- 
dawałą rozkaz, w myśl którego 
odmawia ona państwa środków, 
uważanych przez niego za nie- 
zbędne dla wykonywania funkcji, 
dla których został wybrany*. 

„Ta enigmatyczna i cokolwiek 
przydługa formuła, odpowiadająca 
purytańsko-obłudnym  konwenan- 
som angielskim, oznacza, że rząd 
angielski i nadal bądzie wozić 
amunicję i wojsko do [rlandji i 
nie pozwoli sobie nikomu w tem 
przeszkodzić. Co do jej zakoń- 
czenia, to słusznie choć złośliwie 
zauważa, że możnaby go zakwe- 
stjonować odnośnie do  Irlandji. 
Nikt tam bowiem, a przynajmniej 
większość nie wybierała obecnego 
rząda angielskiego dla sprawo- 
wania swoich „funkoji* w formie 
okupacji wojskowej. Ale, zosta- 
wiając tę stronę kwestjł na boku, 


trzeba podkreślić, że Lloyd Ge- 


orge zupełnie przeciwnie postą- 
ie w dwuch analogicznych wy- 
padkach. Bolszewicy rosyjscy za: 
żądali od syndykalistów angiel- 
skich bojkotowania amunicji dla 
Polski, ci sią do tego zastosowali 
— Í Lloyd Goorge nio. Obecnie 
syndykaliśsi irlandoy zażądali od 
kolegów angielskich tego samego 
wobec okupacyjnych wojsk an- 
gielskich w Irlandji, syndykaliści 
angielscy choą się do tego zasto- 
sować — a Lloyd George grozi... 


Sprawa bojkotu amunicji dla 
Irłandji miała być rozstrzygnięta na 
kongresie syndykalistów Wielkiej 
Brytanji w d. 15118 bm, w Bristo- 
lu. Nie jest więc jeszcze przesądzo- 
na, zresztą zarówno dla nas jak dla 
Francji. dalsza. Natomiast sprawa 
bojkotu amunicji dla Polski, oraz 
związanej z nią presji ogólnei bol- 
szewików nietylko na związki za- 
wodowe angielskie, ale i na rząd 
angielski, jest już aktualna i coraz 
aktualniejsza i domaga się jakiegoś 
rozwiązania. 


„Temps* stawia sprawę wprost: 
żadne z mocarst koalicyjnych nie 
ma prawa uprawiać wobec bolsze- 
wików polityki, zagrażającej inte- 


resom innych mocarstw Ssprzymie-. 


rzonych. Praktycznie zaś przetłu- 
maczona na język obecnych war 


runków formuła ta oznacza, że 


Anglja—bez względu na wypadki 
w Persji i tym podobne, bardzo 
dla niej przykre, a zmuszające ją 
do stępstw wobec bolszewików— 
nie powinna czynić tych koncesji 
kosztem innych aliantów. W szcze- 
gólności, co podkreśla „Temps“, 
jeżeli pokój z Rosją ma być za- 
warty, to tylko równocześnie na 
wszystkich frontach. 


Tymczasem zaś Anglja, okupu- 
jąca wojskowo Irlandją, a jedno- 
cześnie nie pozwalająca się bronić 


Polsce przeciwko bolszewikom, jest 


w swojej roli. | wbrew temu—jak 
to określa „Temps*—Lloyd Georg, 
jako wyraziciel takiej angielskiej 
pólityki, wydaje nam się bardziej 
konsekwentnym, niż dwułicowym. 


nowo rokowania. Na skutek tej 
zapowiedzi robotnicy fabryk woj- 
skowych i warsztatów kolejowych 
powstrzymali się od udziału w 
strajku. 


Związek... handełesów. 


W Warszawie utworzyłsię zwią- 
zek handlarzy podwórzowyoh, zna- 
nych z okrzyków wrzaskliwych: 
„handel, handel!* Związek wydał 
odezwę, nawołującą ich, aby: „stali 
na straży w obecnym momencie 
ważnym, gdy chodzi o odbudowę 
żydowskiego życia gospodarczego 
w Polsce“. Związek podzielony 
został na następujące sekcje: gar- 
deroby, futer, obuwia, bielizny, dy- 
wanów, mebli, szkła i butelek, pa- 
pieru, gałganów, kapeluszy, ucza- 
stników licytacji, worków i t. d. 


Dr. Gibiański 
Piotrkowska 24 


po dłuższej nieobecności wznowił przy- 
jęcia. 


Łódż. 


Pobór podoficerów 
Komisarz rządu na m. Łódź wy: 


dał rozporządzenie, nąwołujące do 
służby wojskowej w szeregach armii 
polskiej na całym obszarze zlem 
polskich: 


a) b. podoficerów wszystkich 


rodzajów broni, urodzonych w la- 
tach 1890, 1891, 1892, 1893, 1884 
i 1895, oraz 


b) b. szeregowych (podoficerów, 


st. szeregowców i szeregowców), 
urodzonych w latach 


1885, 1886, 
1887, 1888, 1889, 1880, 1891, 1892, 
189%, 1894 i 1895, którzy w arm- 


jach obcych względnie wojsku, lub 
formacjach polskich. służyli w od- 


działach jazdy, konnej artyleri i 
oddziałach konnej straży granicz- 
nej. 

Zarządzono rejestrację w nastę- 
pującym porządku: 

Dnia 22 czerwca r. b. na litery: 
A/B/C, D EF GH, Ch, KJ, 
K; dnia 28 czerwca na litery: K, L, 
Ł, M. N,O, P, R, 5; dn. 24 czerw- 
ca na „litery: S, T, U, W, Z,Ź 
i wszyscy pozostali, którzy z uspra- 
wiedliwionych powodów w poda- 
nych wyżej terminach zgłosić się 
nie mogli. 

Rejestracja odbędzie się w loka- 
lu komisarjatu rządu na m.-ŁóÓdź 
(wejście z Zielonej) w godzinach 
od 8 i pół rano do 7 wiecz, 

Winni niestawiennictwa sią we 
właściwym czasie do rejestracji z0- 
staną przymusowo doprowadzeni i 
ulegną karom z art. 138 i 189 kod. 
karn. 


Swieto nauczania powszechnego. 


Dziatwa szkolna w Ładzi koń- 
czy rok nauki — pierwszy rok pod 
hasłem obowiązku szkolnego. 

Ten historyczny w dziejach na- 


szego miasta moment winien być 


nczczony uroczyście i w należyty 
sposób uwydatniony. Łódź bowiem, 
pierwsza 'niasto na terenie byłe- 
go Królestwa Kongresowego, wr. 
szkolnym 1919720 wprowadza po- 
wszechne nauczanie. Rzuciwszy to 
hasło, szybkimi kroki zmierzą do 
wytknietego celu, by każda dzie- 
cko w Łodzi znalazło miejsce w 
szkole. Oel ten już w niedalekiej 
przyszłości zostanie w całości o- 
siągnięty. 

Magistrat m. Łodzi pragnie dzi- 
siaj dla pracy oświatowej stwo 
rzyć i warunki odpowiednie i 
przystępuje do budowy szeregu 
gmachów, specjalnie szkołom pgo- 
święconych, Pierwszy gmach tąki 
stanie przy ul. Zagajnikowej. 

Łącząc moment zakończenia 
roku szkolnego, pierwszego pod 
Znakiem powszechuego nauczania, 
z momentem założenia kamienia 
weyielnego pod pierwszy. miejski 
gmach szkoły powszechnej, magi- 
strat m. Łodzi pragnie zaznaczyć 
tę historyczuą chwalą uroczystym 
obóhnodem w dniu 26 szerwca b.r. 
Pragnąc, by święto powszechnego 


nauczania w Łodzi wypadło z na- 
leżytą okazałością, komisja pow- 
szechnego ‘nauczania zwraca sią 
do instytucji kulturalno oświato- 
wych, związków i stowarzyszeń z 
prośbą o wzięcie udziału w uro- 
czystości. s 

Te Z Instytucji, które zechcą 
udziałem swym przyczynić się do 
uczczenia obchodu, proszone są 
o delegowanie przedstawiciela na 
zebranie, które odbędzie sie w d. 
28 b. m. o rodz. 8 wiecz. w sali 
Po Rady Miejskiej Srednia 


Dar na rzecz wojska. 


Obywatele ziemi łęczyckiej: pp. 
Wilhelm i Maks Reichert z Grabo- 
bowa, Natan z Gledzianówka. Wil- 
de ze Srebrnej, Górecki ze Strze- 
cina i Trzeciak z Witoni—ofiaro- 
wali bezinteresownie na rzecz woj- 
ska po jednej sztuce bydła. Za dar 
ten dowództwo okręgu generalne- 
go wyraża ofiarodawcom  podzię- 
kowanie. 


Propaganda pożyczki odrodzenia. 


Na posiedzeniu zarządu Stow. 
handlowców polskich omawiano 
sprawę propagandy poźyczki pań- 
stwoweoj. 

Ażeby nie rozbijać akoji, po- 
stanowiono wziąć udział w pra- 
cach sekeyj, utworzonych przy Ko- 
mitecie wojewódzkim propagandy 
pożyczki Odrodzenia, nadto za po- 
mocą ogłoszeń w pismach miejsco- 
wych wezwać wszystkich człon- 
ków do zapisywania się na poży- 
ozką. 

Uohwalono w lokalu Stowarzy- 
szenia (Piotrkowska 108) umieścić 
odpowiednie plakaty i ostemplo- 
wać wszystkie deklaracje członko- 
wskie wezwaniem do zapisywania 
się na pożyczkę państwową. 


Inspekcja mieszkaniowa. 


Istniejące do niedawna okręgo* 
we inspekcje mieszkaniowe, w l- 
czble sześciu, zostały zneutralizo- 
wane, a na miejsce nich vtworzo- 
nó zostało jedno kolegjum przy 
inspekcji mieszkaniowej, w skład 
którego wchodzą wszyscy przewo- 
dniczący dotychczasowych inspe- 
koji, lekarz, przedstawiciel policji, 
oraz po jednym przedstawicielu z 
ramienia obu stowarzyszeń wła- 
ścicieli nieruchomości m. Łodzi, 
razem 10 osób. 


Pod gmach sądowy. 


Na skutek wystąpienia władz 
sądowych o oddanie za uimówioną 
sumą placu przy ulłoy Targowej 
i Placu Dąbrowskiego, na użytek 
polskich żydów państwowych, za- 
rząd Chrześcjańskiego "Tow. Do- 
broczynności jako właściciel grun- 
tów zgodził się na sprzedaż, W 
celu prowadzenia pertraktacji wy- 
łoniono specjalną komisję. 


Zmniejszenie liczby komisa- 
rjatów. 


Z dufem 20 b. m. liczbajstnie- 
jących dotychczas 14-tu komisa- 
rjatów policyjnych została zmniej- 
szona do 9-0iu, a pozostaly per- 
sonal ze skasowanych komisarja- 
tów wcielony został do przekształ- 
conych komjisarjatów, Redukcja 
dokonana została w sposób nastę- 
pujący: komisarjat I i II połączo- 
ne zostały razem, tworząc komi- 
sarjat I przy ol. Aleksandrowskiej 


Ne 107; komisarjaty 18 i 14 połą-| ` 


%zone razem tworzą komisarjat H 
przy ul. Brzezińskiej M 104; VII 
i XII komisarjaty pałączone razem 
tworzą Komisarjat VIL przy ul. Ka 
rola Ne 26; VIII i IX komisarjaty 
połączone razem tworzą komisa- 
rjat VIII (Nawrot M 58) 1 komi- 
sarjaty X i XI zlane razem two- 
rzą komisarjat IX (Rzgowska 29). 
Reszta bez zmiany. 


Zatwierdzone plany. 

Delegacja budowlana przy magi- 
stracie zatwierdziła plany na budo- 
włe następujące: TImdwika Domano- 
wicza, przy ul. Zakątnej ur. 85-87 na 
budowę parterowych murowanych 
składów do przędzy i odpadków, 
prajni odpadków i kotłowni, budyn 
ku na murowanych słupach, portjer- 
ni, oraz parkanu na posesji przy ul. 
Ludwiki nr, 62-64; M, Lewkowioza, 
przy ml. Zgierskiej 42, na przebudo- 
wę składów; Ch. Groskopfa, przy ul, 
Krótkiej nr, 4, na przeróbkę części 
domu frontowego, partji ewangielickiej 
św. Trójcy, przy ul. Piotrkowskiej 
nr. 4, na budowę filtra biologicznego. 


Rozblórkł domów. 


Delegacja budowlana przy ma 
gistracia zakwalifikowała do rozbiór- 
ki kilka domów drewnianych, grożą: 
cych zawaleniem z powodu starości, 
mianowicie: Edwarda Ramisza przy 
ul. Zarzewskiej nr. 56, Michała Za- 
jaca przy ul, Gęsiej nr. 10; Oskara 
Miksa przy ul. Wólczańskiej 121, 
Wilhelma Liitkensa, przy ul. Zagaj- 
nikowej nr, 22, Leona Dębowskiego. 
przy ml, Dębowej nr. 2. 


Nowy legat. 
Zarząd Tow. Dobroczynności przy: 
jał legat wdowy S. Wilczyńskiej w 
sumie 10,000 marek z zapisu zmarłe- 
go przemysłowca M. Wilezyńskiego. 


Dla dziec! skrofulicznych. 


Wydział szkolnictwa uruchomił 
leżaki na słońcu dla skrofulicznych 
dzieci szkół miejskich, Korzysta 
z leżaków, umieszczonych 
parku ks. Józefa Poniatowskiego, 
około 100 dzieci w dwuch grupach. 
a otrzymują dwukrotny po- 
siłek. 


Za leczenie chorych położniczych. 


Zarząd Tow. Dobroczynności 
zatwierdził stawki dla chorych, 
kwalifikowanych przez władze miej- 
skie do przytułku położniczego. 
Za chorych prywatnych, nadsyła» 
nych do przytułku przez firmy fa- 
bryczne opłata wynosić ma 50 mk. 
dziennie, o ile będzie wolne miej- 
808. 


ze Stow. właścicieli nierucho- 
mości 1n. Łodzi. 


Pod przewodnictwem prezesa 
Gustawa Klukowa odbyło się po- 
siedzenie zarządu Stowarzyszenia 
właścicieli nieruchomości m. Ło- 
dzi, na którem załatwiono. ki 
spraw. 

Przyjęto do wiadomości o zor- 
ganizowaniu sekcji opałowej Sta 
warzyszenia z tem, aby na każde 
posiedzenie komitetn opałowego, 
względnie zarządu sekcji wyda! 
gować conajmniej dwuch. prze 
stawicieli zarządu, 

Postanowiono wyjednać u władz 
uzyskanie w większej ilości trach 
tów i wagonów, w celu zak 
drzewa opałowego „dla onak, 
Stow. na lipiec i sierpień r. b, 

Pp. M. Suligowski i F. Dro 
dowski zdawali relsoja ze swej 
bytności w Warszawie u władz i 
u przedstawicieli poszczególnych 
grup sejmowych w sprawie t 
skania zmiany obowiązującej us 
wy mieszkaniowej. 

Z relacji okazało się, ż6 de 
gaci konferowali z posłem p. Mar 
kiem, prezesem komisji “prawne, 
(wiceprezes P. P.-S.) i posłem p 
Witosem, dalej p. Głąbińskim (Zw. 
Ludowo-Narodowy) i p. Mieszkow. 
skim (Narod. Zjednocz Ludowe). 

Postanowiono zwołąć w d 


cyjne członków Stowarzyszenia p 
któreim wyjaśnioną i omówioną” 
dzie sytuacja obecna właścicieli nie 
ruchomości. 


Teatr Polski. 


Teatr Polski daje dziś wesołą fa 
sę Bissona „Kontroler wagonów 
piainych*, 

Z dniem dzisiejszym „Kontrole 
schodzi z repertuaru, ustępując 
jutra miejsca „Damie od Maks 
J. Feydeau. s 
Prawdziwą atrakcją bjeżącego r4 
pertuaru będą występy Wandy Oste 
winy i Jubjnsza Osterwy w „Papi 
rowym kochanku* nowej komedji Sz 
niawskiego. Pierwszy występ 
komitych artystów — odbędzie się 
piątek dnia 25 b, m. Bilety są ji 
w rozsprzedaży. 


As 


Pierwszy wieczór Rity 
Sacchetto. 
Dziś o godzinie 5 i pół wiec 
w Sali Koncertowej odbędzie 
pierwszy występ słynnej tancer 
Rity Sacchetto z udziałem wybi 
nej uczenicy Walerji Konczyńskiś 
Przy fortepianie zasiądzie Ste 
Landi. j 
Bilety od godz, 6 w kasie 
Koncertowej. 


Zręczny skok 


Wozoraj zbiegł ze szpitala mi 
skiego.przy ul. Drewnowskiej %3 
areszłant Józef Janusiewicz, " 
skoczywszy z drugiego piętra, 
ścig za zbiegiem okazał się 
skuteczny. - 


Wtorek 73 ozerwoa 1920 r. 


Nr. 103 


Zuchwała kradzież. 


Do majątku Karniec, gmina Nio- 
jesz, pow. łódzkiego, własność p. 
owskiego, zakradli się złodzieje, 

y rozbili zamki i uprowadzili ze 

ni 4 klącze, 2 źrebięta, wóz ko- 
ejowy, bryczkę, uprząż i t.p. i zni- 
li bez śladu, Poszkodowany oblicza 
y na 800,000 mk. 


Co kradną? kj 
Policja aresztowała Antoniego 
jlczarka, zawodowego złodzieja, 
tóry uciekał z tłomokiem rzeczy 
pochodzących z kradzieży u H. 
ngla, przy ul. Zawadzkiej X 50, 


Giełda łódzka. 


Z dnia 21 czerwoa 1920 r. 


Ruble carskie po 500 — 252— 
57.50, roble dum. po 1000 68.— 
1—; franki francuskie — 12.26 
2.76; funty sterlingi — 590.— 
05.—; dolary Stan. Zjednoczonych 
50.— 155,—; 5 pr. Listy zastaw- 
e m. Łodzi 195.— 200.—; 6 proo. 
dbligacje m. Łodzi 78,— 81—=; 
Dzeki na Berlin 422,75 424 —. 


Riełda towarowa w Łodzi, 
Dnia 21 czerwca 1920 r. 


Przędza: NM 12 — 340 — 880; 
16 — 880 — 360; M 20 — 425; 
k 24 — 455 — 400; N 26— — 
— M 32 pojedyńczy — — — 
—; M 32 podwójny—580.—500; 
40 pojedyńczy — 625—, —; 
40 podwójny — 675 — 650. 


Giełda warszawska, 


- Waluty i czeki. 
Notowania z dnia 21 czerwca. 


Waluty: ruble carskie po 100— 
52, ruble carskie po 500 — 254, 
57,50; ruble dumskie po 1000 
73, 70; ruble dum-skie po 250 
50, 46.50; dolaryStanów Zjedno- 
zon. 157.50, 155.—, dolary kana- 
skie 188.50, franki francuskie— 
2.55, 12,80, 12.60, funty szterling. 
805, 590. Czeki na Wiedeń 108, 
04,605 Ða! Kopenhagą — na 
aryż 12.80, 12.50, 12.70; na Szwaj- 
arję 30.20, 29.25; na Londyn 627.50 
20.—; na Nowy York 160.—; na 
BI 430.—, 422,—. 


ATR POLSKI Dzielna 18 
pod dyr. Franciszka Rychłowskiego. 


Wtorek, 22 czerwca. jjlontroler 

gonów sypialnych?”'. Po raz o- 
atnl w sezonie! Farsa w 8-ch aktach 
fesona, 


miec paskarzy paryskich. 


Jak było do przewidzenia, po 
sgim okresie ciągłego Śrubowa- 
a con aż do wyżyn zawrotnych, 
astąpiła nareszcie upragniona 
niżka, wywołując westchnie ulgi 
wszystkich, xa wyjątkiem zawo- 
owych i przygodnych paskarzy. 
bd kilka dni walory we Francji 
padają na łeb na szyję, ten zba- 
ienny odpływ idzie z Zachodu 
Wachód, pierwsze radosne obja- 
y ukazały się w Tokjo (spadek 
dwabiu,) następnie w New-Yorku 
Londynie (bawełna, nafta, wę- 


” 
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Wspaniały dramat 


zrozumiane: po pierwsze, 


| Dziś Premjera! 
| 
| 


giel) a wroszołe Vja Paryż, zawi- 
tuły do znękanej drożyzną Enro- 
Py.. Jest nadzieja, że ów upra- 
gniony gość zjawi się i w na- 
szym kraju, nad którym pastwi 
się od pięciu lat wyuzdana spe- 
kolacja... "Całe międzynarodowe 
szachrajstwo zaroi się w popłochu, 
jak plugawe robactwo, na które 
chluśnięto wrzątkiem. Niebawem 
ujrzymy na ulicach Warszawy, Ło- 
dzi, Lwowa, Poznania, Krakowa, 
Lublina, Wilna, jak Polska długa 
i szeroka, cudowne, urocze wido- 
wisko: spuszczone na kwintę nosy 
i strapione twarze notorycznych i 
potajemnych paskarzy, mierzących 
posępnem okiem rozmiary klęski. 
Szkoda jeno, że wiele z nich zdą- 
żyło ukryć w miejsen bezpiecz- 
nem cały nasrabiony łup... 


Pęk? uniwersalny pasek i jest 
nadzieja, że płonne będą wysiłki 
sfer zainteresowanych, aby go 
znów nawiązać £ narzucić, Jakie 
Są przyczyny tego zjawiska? Oto, 
przedewszystkiem, najszerszy ogól 
publiczności, zrażony wysokością 
cen, poprostu przestał kupować 
niotyłko przedmioty nie pierwszej 
potrzeby — jak meble, samocho- 
dy, perfumy. — ale nawet ubra- 
nie, bieliznę 1 obuwie. Poczęło 
się łatać, sztukować, cerować, far- 
bować, odńawiać rzeczy znoszone. 
Prezes rady ministrów, Millerand 
dał przykład, pokazując ostenta- 
cyjnia w Izbje swoją granatową 
marynarką rzetelnie wyświechta- 
ną.. W miarą zmniejszania się 
popytu, rosła automatycznie pó- 
daż, Okazało się wkrótce, że spe- 
kulanci i pośrednies przechowy- 
wali w składach znaczne ilości su- 
rowców i fabrykatów w oczekiwa- 
niu zwyżki, aliści przerażeni boj- 
kotem, widząc wahanie się cen 
poczęli zbywać swoje zapasy, 
zrazu ostrożnie, później coraz po- 
spieszniej. 

Z drugiej strony podnieść na- 
leży energję, s jaką organa pań- 
stwowe prowadziły walkę z dro- 
żyzną bez uciekania się do środ- 


ków tak ryzykownych jak rekwi- 
zycja upaństwowienie it.d. 


Trzy prawdy zostały w porą 
że naj- 
surowsze kary i przepisy policyj- 


ne nie zastąpią braku towarów, 


po drugie, że chcąc walczyć ź% dro- 


żyzną, należy tępić nieróbstwo, 


po trzecie, że publiczność powin- 
na bronió sią sama, bojkotując 
niesumiennych kupców. 

Obok tedy bardzo ścisłej kon- 
troli policyjnej, państwo i zarzą- 
dy miejskie wystawiły szereg ba- 
raków, w których ludność mogła 
zaopatrywać się w przedmioty 
pierwszej potrzeby po cenach przy- 
stępnych. Baraki te, rozsiane po 
wszystkich dzielnicach, miały wiel- 
kie powodzenie i spędziły sen z 
powiek niejednego paskarza. 
Prócz tego w dziełnicy handlowej 
wzniesiono olbrzymie „kuchnie 
ludowe“, wydające wcale przyzwoi- 
te obiady po 2 franki 1 uczęsz- 
czane głównie przez przędników 
biurowych, szwaczki, midinetki 
it. d. Wywołało to borzliwe pro- 
testy parzygnatów, każących 80 
bie płacić po 4 i 6 franków za 
marny befsztyk z kartoflami, ale 
odniosło pożądany skutek Następnie 
rzucono ua rynek, pod kontrolą 
policji, dwa miljony par „trzewi- 


it 


ta 


ków narodowych", których nie 
wolno było sprzedawać drożej nad 
88 franki. „La chaussure patio- 
nale“ była literalnie rozchwyta- 
na. Trzewiki typu „narodowego 
choć przygrube, są wygodne i 
trwałe, i można je demonstrować 
w „Cafe de la Paix* bez ujmy 
dla swej godności. Wielkie po- 
wodzenie miał również „kostjum 
narodowy“ w cenie 147 fr. W 
Anglji, która, jak wiadomo nada- 
js ton w zakresie mody męskiej. 
król Jerzy V pospieszył zamówić 
sobie kilka takich garniturów, za 
królem poszli oczywiście lordo- 
wió, a za lordami wszyscy, aż do 
subjektów włącznie.  Skłoniło to 
pp. krawców do zbawiennych me- 
dytaoji wśród stosów drogiego 
sukna, o które pies kulawy nie 
pytał. 

Nie można pominąć milczeniem 
chlubnej roli, jaką odegyała prasa 
w zażartej a zwycięskiej wojnie z 
paskarstwem. Niektóre gazety utwo- 
rzyły speojaine hufce reporterów, 
które myszkowały po mieście, wstę- 
pując do sklepów, handelków, re- 
stauracji, hotelów, obserwując stra- 
gany, śledząc każdy ruch przekup- 
niów i td. Biada paskarzowi, któ- 
ry dostał sią w łapy taklego de- 
tektywą. Nazajutrz nazwisko jego, 
firma, adres i wszystkie grzechy 
figurowały w gazecie, a nadomiar 
tego pociągano go do odpowie- 
dzialności sądowej. Istny postrach 
padł w końcu na zastępy pp. spe- 
kulantów, bojących się, jak ognia, 
niepochlebnej reklamy w rubryce 
„Nadużycia”, bardzo gorliwie czy- 
tywanej, zwłaszcza w popularnym 
„Intransigeant*. 


Że świata. 


Kandydaci na prezydenta oflara- 

mi zbyt pełnych kleszeni. — 

Rekord lotników francuskich. — 

Miasteczko pod wodą. — 'Garf- 

baldi zwyciężył Szekspira, Ra- 
cina I Cerwantesa. 


Zebranie delegatów partji re- 
publikańskiej, mających mianować 
swego kandydata na prezydenta 
Stanów Zjedn, odbyło sią wśród 
niezwykłych okoliczności, Wiado- 
mości, tyczące się nięktórych kan- 
dydatów i sum jakie mieli wydać 
na poparcie prezydentury, wzbn- 


rzyły do najwyższego stopnia 
opinję publiczną, a generał Wood 
i gubernator Lowden utracili 


wszelkie szanse. 

Komitet organizacyjny partji 
republkańskiej postanowił niedo- 
puścić do udziału w wyborach 
niektórych delegowanych, na któ- 
rych ciążyło podejrzenie, że w 
wielkiej mierze korzystali z hoj- 
ności kandydatów. 

Lotnicy francuscy Bossoutrot 
i Bernard osiągnęli rekord śŚwia- 
towy co dó czasu trwania lotu. 
Rekord od 1914 r. spoczywał w 
rękach niemieckiego lotnika Lan- 
dermana. Dzielni piloci opuścili 
lotnisko w Villesauvage jednego 
dnia o godz. 6-ej 28 m. 33 s., a 
wylądowali nazajutrz o godz, 5-ej 
57 m. 89 s., po 24 gódz. 19 m. i 
7 s. lotu. 
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artystami włoskimi 
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Regina Goldblumowa.| 


po długich i ciężkich cierpieniach zmarła dn. 21 b. m., 


przeżywszy lat 71. 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok x domu 


Skwerowej M 18 odbędzie si 


Małe miasteczko  anglelskie 
Louth uległo zupełnemu zniszcze- 
nin z powodu oberwania się chmu- 
ry na przestrzeni jakichś 8-n kí- 
lometrów. Rzeczka Lud przepły- 
wająca to miasteczko wystąpiła z 
brzegów, a woda przybywała z 
taką szybkością, że w przeciągu 10 
minut zalała aż po powały wszy- 
stkie mieszkania parterowe do- 
mów położonych w niższych punk- 
tach miasta, Wiele osób zginęło 
nie zdoławszy nolec na ozas. 
Jedna kobieta, widząc drogą przez 
schody odciętą, wydostała się 
przez komin. Drzewa miejscami 
znikły zupełnie, a osoby, które na 
gałęziach szukały schronienia, 
aginąły. Listę utopionych obli- 
czają na 50 osób, a szkody wy: 
noszą 250,000 funtów szłer. W 
pewnym punkcie miasta woda 
zniosła s powierzchni 12 domów. 

Komisja międzynarodowa utwo- 
rzona przed kilku laty dla nada- 
nis nazw ulicom w Tangorze, po- 
wzięła po długich dysertsojach 
postanowienie co do nazwania 


Sala Koncertowa. 


Dzisiaj o gods. 8.45 wied 


pierwszy wysteęk 


słynnej i 


acchet 


uczenicą W 
z cą Saiora ęaaygąj korę 


Rity 


programnch. 


Kantor: Warszawa, 
| Telegr. „Pipeska”* 
Składy: Twarda 56. 


Dr. M. Skłodowska-Felaner 


Choroby kobiece i akuszerja. 
Rozwadowska 1. 


Ord. od 8'/, do 61/4. 


Po raz 


UINA SERC 


życiowy w 5 częściach, rozgrywający się na tle przepięknej natury ze słynnymi 


Poleca po canach fabrycznych; 
TOWARY KOLONJALNE: 


I-a MARMELADĘ czeską 50 proc. cukru 
I-a SOK MALINOWY 65 proc. cukru, 
kompoty, miód sztuczny i t. p. 


TOWARY ŻELAZNE: 


NACZYNIA emaljowane, Gwoździe, kłódki, łóżka zelszne i tp. 
DOM HANJLOWO-.KOMISOWY 
MAREK PIPES i S-ka 
Nowy Świat 27. Telef. 303—42, Adres 


żałoby przy ullcy 


dziś dn, 22 6 g. 8 po poł, o czem sd 
wiadąmia pozostała w głębokim smutku OTW 


RODZINA. a 


pierwszej ulicy.  Reprezantant 
Anglji proponował Szekspira, de= 
legowany francuski Racina, a hi- 
szpański Cerwantesa. Rokowania 
trwały kilka lat, bo żaden z de- 
legatów nie chciał ustąpić i do- 
puśció do obniżenia „prestige“ 
swojego państwa, W sprawą 
wmieszalt się neutralai i Zapro- 
ponowali jakieś nazwisko histo- 
ryezne, alo i na to się nie zgo“ 
dzono, dopiero ktoś poddał myśl 
przyjącia nazwy Adama, jako va- 
Sadnioczo internacjonalnej, Te 
propozycję wreszcie: przyjęto, 

Kiedy jednak przyniesiono od- 
nością tablicę, elem zawieszenia 
jej na rogu ulicy, komisją zo 
zdziwieniem odkryła, że miesz- 
kańcy włosoy Tangeru oddawna 
ochrzelli ulicę mianem „via Gari- 
baldi*, że tablica z tą nazwą jest 
zawieszona, a tubylcy s nią się 
oswolll, tylko członkom komisji 
nie była znana, 

Przystąpiono wobec tego do 
dyskusji nad tem, jak nazwać na- 
stępną ulicą: Szekspira, Ravina, 
czy Oerwantesa. 


Sala Koncertowa. 


qgarni Alfreda Straucha, ul. Dz. 


felna 12. 


773—3 


gprzedsia podróżną wa- 
llzę skórzaną w su- 


pełnie dobrym ` stanie. 
Wiadomość: ul, Wólozańe 
ska MN 68, parter, Smla- 


0460—6 | łowski, 


pierwszy w Łodzi! 2 


Hesperją i Tulio CARMINATI "= 


Początek o godz. 6.80, w sobotę, niedzielę o godz. 6 pp., ostat. seansu o g. 9.80. 
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Obraz ag. kinem. „0ORSO* w Warszawie. 
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Thea 


(Marzenia nad czajnikiem). 
(Ciąg dalszy). 


A potem nagle usłyszałem coś 
w rodzajn głosów ludzkich. 

Szł* one z góry pionowo wprost 
y nad mojej głowy. 

Zdaje się więc, że zatrzymano 
się nad moim grobem. 

— Dużo wy mnie obchodzicie— 
odezwałem się i chciałem już da- 
Jej rozmyślać mad nowym wyna- 
lazkiem, mającym przynosić śmierć 
wszelakiemu robactwa. 

Ale ponieważ chęć usłyszenia, 
jak o mnie mówią po śmierci, nie 
dawała mi spokoju, więc nie zwle- 
kałem długo, przycisnąłem ucho 
do wieka trumny, aby echo wyra- 
niej mnie dochodziło. 

Poznałem te głosy natychmiast- 

Należały, do dwuch: mężczyzn, 
do których byłem głęboko przy- 
wiązany i których z dumą i rado- 
ścią nazywałem « swymi przyja- 
oiółmi, Przecież mnie zawsze ża- 
pewniali, jak bardzo mnie cenią 


sto doprowadzały do rozpaczy—są 
jedynie oznakami bezinteresownej, 
szczerej miłości. 

Tak pragnąłem zażyć tej roz- 
koszy i usłyszeć, że są mi i po 
śmierci wierni i oddani. 

— Biedaczysko! — odezwał się 
jeden z nich tenem żałosnego współ 
czucia, że nawet tutaj, w grobia 
zacząłem się za siebie wstydzić. 


— Wcześnie musiał zacząć gryźć 
ziemię—westchnął drugi—ale le- 
piej dla niego i dla mnie, że tak 
sie stało. I tak nia mógłbym go 
już długo utrzymać na powierz- 
chni. 

Ze zdumienia nabiłem sobie o 
brzeg trumny guza na czole. 

— Kiedyżeś ty mnie na po- 
wierzchni trzymał?— chciałem krzy 
knąć, ale pomyślałem sobie, że 
przecież ! tak mnie nie usłyszą. 

A drugi oiągnął dalej: — I 
mnie było czasem dość przylro, 
pomagać mu swoją radą, by nie 
zadrasnąć jego zarozumiałości, bo 
przecież wiemy obydwoje, jak 
ambitny i samiłowany w sobie 
był. : 

ł — A jednak uczynił dość ma- 
ło — odpowiedział drugi. — La- 
tał za kobietami i szukał towa- 


rzystwa podrzędnych osób, aby 


Wtorek 22 czerwona 1820 m 


słuchać ieħ pochlebstw. Coraz 
częściej sdumiewałem się, gdy 
stworzył on coś przynajmniej nie- 
co wartościowego, bowiem cha- 
rakter jego i inteligencja nie po- 
zwalały mu na to. 


— Pan w swej anielskiej do- 
broci — usłyszałem znowu głos 
pierwszego — potrafi 
jego twórczości znależć coś war- 
tościowego, ale bądźmy szozerzy: 
to, 00 mu się jeszoze najlepiej u- 
dawało, było obliczone na niskie 
instynkty mas.  Powagi i siły 
przekonywującej nie posiadał on 
zupełnie. 

— Tego też nigdy nie twier- 
dziłem — zastrzegł się tamten 
skwapliwie — ja tylko nie choia- 
łem zabierać temu biedakowi o- 
wego cienia pietyzmu, bowiem de 
mortuis — Z temi słowami oby- 
dwaj oddalili się, 

— O, wy szakslel krzyknąłem 
wygrażając za nimi pięścią. Te- 
raz wiem, co warta jest wasza 
przyjażń! Teraz zdaje sobie spra- 
wę z tego, jak poniżaliście mnie 
na każdym kroku, jak zadawaliś- 
cie mi cios ostateczny, gdy przy” 
chodziłem do was w chwilach roz- 
terki życiowej, aby siebie moim 
kosztem wywyższyć, Oh, gdybym 


nawet wf 


jeszcze raz — —. Zatrzymałem 
sią ze śmiechem na ustach. 

— Cóż to za głupie marzenia, 
mój stary? — powiedziałem do 
siebie. — Gdybyś nawet mógł o- 
panować twych przyjaciół, twoi 
wrogowie i tak po tysiąckroć 
strącą ele w podziemia. 


I postanowiłem od tej chwili 
wszystkie swoje myśli poświęcić 
wyłącznie idei wynalezienia epo- 
kowego płynu, zwanego „Helmin- 
thothanatos* : czyli „Smierć ro- 
bactwn*. 

Ale nowe głosy przerwały bieg 
mych myśli. Zaowąłem nadsłu- 
chiwać. i 

— Totaj spoczywa ten... no.... 
już wiesz — odezwał się jeden. 

— Prawda — powiedział drugi 
— nieraz mu doknozyłem, gdy 
jeszcze żył wśród nas, więcej mo- 
że nawet, niż chciałem, ale dzłel- 
ny to był człowiek, to musi mu 
nawet wróg przyznać, 

Opanowało mnie 
wanie. - 

Teraz już wiedziałem kogo 
mam przed sobą: mego najokrut- 
niejszego przeciwnika, który mnie 
tak długo gnębił otwartymi raza- 
mi i ukrytemi ukłaciami, iż wresz- 
cie zacząłem wierzyć, że dzieje 


zdenerwo- 


8 


miał 
To 


się to słusznie. I on miał 
dla mnie dobre słowo — on. 
niemożliwe — — musiałem się 
przesłyszeć, A tymczasem głos 
mówił dalej: — Dzisiaj, gdy usu= 
nięty jest z drogi, możemy śmiało 
przyznać, że właściwie zawsza 
lubiiśmy go bardzo. Prace, jak 
i życie, traktował on poważnie, 
zawsze posługiwał sią w wales % 
nami przyzwoitą bronią — — 1 
gdyby nas taktyka walki nie zma: 
szała do przedstawiania jogo Zà- 
let jako błędów, to moglibyśmy 
się od niego niejednej rzeszy 
nauczyć. | 

— Szkoda, szkoda! — odpo- 
wiedział drugi głos — gdyby sig 
on był w porę nawrócił na droge 
naszych poglądów, to moża byśisy 
go z radością przyjęli do naszych 
szeregów. A 

— Z otwartemi ramionami — 
potwierdził tamten, poczem dodał 
uroczystym tonem: „A więc pokój 
jego popiołom. 

— Pok$j jego popiołom — pos 


wtórzył ten drugi. A potem po- 
szli dalej. 
Tłum. G. W. 
(D. o. n,) 


i że ich nagany, które mnie czę- 


Wspaniały egzotyczny dramat w 6 w. akt. p. t ` 
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1. Zabawy miljonerów i ich nieprawdopodobne historje' 2. 


i klejnoty. 5. Potęga hypnotyzmu. 6. Tryumfy miłości. 
największego na świecie hydroplanu za aeroplanem. Skok z 2000 metrów. 
W akcie S-tym Niebywały pościg łodzi motorowych. ` 


Niezrównana wystawa i efekty! b ozatok ostatn. przedst. o g. 9.15, Sceny pełne olśniewającego przepychu! 


W akcie ł4+ym Pościg 


Dziś! Kino Polonja | Pierwszy raz 


Wialka sensacja | Konstantynowska A2 16. w Zodzi! 
Niebyw'ły dramat detektywny w 5-ciu wielkich aktach p. t. 


„żyjący cień“ 


(Walka słynnego detektywa Joe Deebsa : Proteą i Fantomasem) 
Reżyserował E., A. DUPONT 


Akoja odbywa się na tle przepięknych krajobrazów. 
«Wspaniała gra artystów. Wzruszające momenty. Pierwszorzędna orkiestra. 


„ Początók przedstawień w dni powszednie o godz. 5 ostatniego o godz. 9,30, 
w soboty, niedziele i święta o godz. 3, ostatniego o godz. 9.30 


OBWIESZCZENIE PUBLICZNE, 


= 
ubienica pu». 


Po raz pierwszy w` Łodzi. 
bliczności 


w dramacie sensacyjno-kryminalnym w 6 akiachp, t, 


Tajemna moc 


Początek przedstawień o godz. S-ej. 
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Lekarz - Dentysta 


Tadeusz Babad 


b. wielotetni kierownik 
Lecznicy Dąbrowskiego 


4 czerwca 1920 A pani wzbronić wszelkich wypłat i DE dA OROT oan onna: i E 
wania jakichkolwiek tranzakcji z akcjami Banku Handlowego w Łodzi o E i M gl d J k 
po rb. 250 nominalnej wartości wraz z kuponami dywidendowemi f1—1, 38—68. 05—92 ; Z nore OWE ar Mal i 2 
od 1914 roku Nr. Nr. 9290, 9291, 9292, 9298 i 9294 1II emisji; |- 7> > s t ` | 
Nr. Nr. 10479, 10480, 10481, 10482, 10488, 10484, 10485, 10486, Dr Szumacher ; we Frankfurcie n/M. 
10487, 10488, 10489, 10490, 10491, 10492, 10493, 10494, 10495,|* " * e ; Y ei 
10496, 10497, 10498, 10669, 10670, 10671, 10672, 10673, 10874, | Choroby Skórne | wene- A MAE LE rz dd 
10675] 10676, 10677, 10678 10679, 10680, 10681, 10682, 10688, | Godz, przyjęć: od 4—0, eksponatów celem głwórzewia POLSKIEJ WY- 
oi 1877 peja 10687, ia 10689, lożą pey peda Bdnedyk: 1 św w STAWY” przedmiotów ilo wywożn. 
10693, 12986, 13771, 18772. 18778, 18774, 18775, 13776, 18777,| Bene a Nil SARI. tot 
18778, 18780, 13781, 18782, 13788, 13784, 18785, 13874, 18876,|___ 3 8—10 Rowan ozidłiówi > | 
12876, 13877, 18876, 18879, 13880, 18881, 13882, 13883, 17742, | Pr. S. KANTOR T Mk. FRANCISZEK 7OZENBAUW 
17748, 17744, 17745, 17746, 17747, 17748, 17749, 17760, 17751, [c i M para. || Warszawa, Jasnn 8. 
17752; 17783, 17764, 17765, 17756, 17757, 17758, 17759, 17760, | Specjalista chorób wene- 
17761, 17762, 17763, 17764, 17765 i 17766 IV emisji; Nr. Nr. | 7 ORROD ENYD. 8||| growniane z ruchomą podeszwą, kapką i na- PZ ZOZ ZNA 
27881, 27862, 27868, 27864, 27865, 27866, 27867, 27868, 27869,| Leczenie promieniami r" e zet rybę Sy hę hais D U ł ER. li 
27870, 27871, 27872, 21878, 27874, 27875, 27876, 27877, 27878,| Róntsena | swiatłom. |] O4 ie, wysyla tylko hurtownie zapo. f ogo U NAUCZYCIEJI, 
27879, dbz z! 27882, 27888, 27884, 27885, 27886, "7887, pa San T © przedniem nadesłaniem potówki Inb za zaliczka N A AE E R 
27888, 27889, 27890, 27891, 27592, 27893, 27894, 27995, 27806 ; 3 zby dozad chizdcitkm ofert | GSGIGOWERIEM 
27897, 27898. 27899, 27900, 27901, 27902, 27903, 27904, 27905, [628 pob. BIS pań oa 5—6 pp. KORZENNIK i S-ka, Kraków posad W średóich Bzkołach żydowskich. w Ło 
27906, 27907, 27908, 27909. 27910, 27911, 27912, 27913, 27014, Pohe SEE” pa ERS dzi zgłaszali się do Biura Informacyjnego 
27915, 27016, 27917, 27918, 27919, 27920, 27921, 279:2, 27928,| OMOZOSZNICZE | mama" przy Stowarzyszenia _ Nanczycieli (Potudaiy: 
27924, 27925, 27026, 27927. 27925. 27928, 27980, 2795;, 27982, we*włorki A oawstiki Od: dea? DO wół) RAMIE 
27938, 27984, 27985, 27936, 27937, 27988, 27089, 27940, 27941, IGŁY Di. med, E Wigdorowic | TRALA STOCZNI. : Zarząd Stowarzy- płożydłoti komisji 
27942, 27943, 27944, 27945, 27946, 27941, 27948, 27940, 27960, | „rątyny i wszelkie cze- (z Warszawy SEa DAA a szenia Nauczycieli  mlędzyszkołnėj 
27961, 27952, 27008, 27964, 27055, 27956, 27957, 27958, 27969|P y A tai Choroby wewn. ins. poznaniatak w męskim, „ydów w Łodzi — średniej szkól żyd 
+ 27960 V emisji. Odpis decyzji niniejszej doręczyć Bankowi Han- po „; |nismoe piciowa damskim i wojskowym | "=== 
» dlowemu w Łodzi. Wezwać wszystkien roszczących prawa do tytu-| M- Błaszkowski, | BEFWOWEM ubiorze, jak wa: wszyst. y 

lów, aby w przeciągu dwóch lat od pierwszego ogłoszenia złożyli| Łódź, Pańska 23. (4, t daja $ kiohtowaraon, Ró | aese de MUZ WA 

. A E 77 oj yw . i O Só SES 

aakianiwy, 62—83 045—3 Piotrkowska 117. "za. Za 


* Bądzie tytuły powyższe lnb zqłoaiii 


Dziś premjerać 


` 


Najwspanialszy obraz 


firma „T.IBER“ w 


Komitet Giełdowy Łódzki 


twołuje Ogólre Zebranie Członków 
ma dzień 2 lipca r. b, 0 godz. 4-ej po poł. 
w siedzibie Giełdy (Piotrkowska 96). 


Porządek dzienny: 


1) Wybór prezesa Komitetu (łiełdowego. 
2) Wybór meklerów przysięgłych. 


Zebranie to będzie prawomocne o iłe przy- 
błędzie przynajmniej połowa członków; w razie 
śrzeciwnym odbędzie się z tymże porządkiem 
poya drugie zobranie dn. 16 Hpoa r. b., o g. 

po poł. w temże miejscu, które to zebranie bez 
wagiędu na ilość przybyłych będzie prawomocne, 

W Łodzi, dnis 19 czerwca 1920. 016—1 


PSNT ZEE NE TZ Z TA z A 


p” wynajęcia 3 pokoje 
z umeblowaniem, może 
być r„omłkowitem utrzy- 
maniem. Oferty sub „75* 
do administracji „Głosu“. 


Taniej, niż wsz w a 
dzie, bo w a 3 [pteligentna panienka 

tanio, przygotowuje do 
egzaminów wstępnych i 


LI. 


watnm mieszkaniu. Resz- 
tki i że sztnki różnych 
towarów łokoiowych, Ki- 
[ińskiego(Widzewska) 40 
m. 10, front, Ilp. 30-20 


ność: polski. Oferty sub.: 
H. P, 11 do Adm. „Głosu“. 
adi 74—1 
LI KERI "e | aag mesie aywan, 
Wé. oras różńe meskić garderobę, futra, bie- 
futra. Płacę naflepęda liznę, różne sprzęty do- 
siny. Orosman, Płot. |mowe, płacę najlepiej. 
kowska 24. + 618—30 Benedykta 19, w skleple. 


55 :—30 
Keble różne z kilke | z aa 
pokoi wyprzedam ta- | || psorwatorzysta wyż- 


to. Piotrk 4 szego kursu Konser- 
font. edi SZA watorjum w Warszawie 


| E = udziela lekcji gry forte- 
opałowe, suche,| pianowej. Oferty sub 
D krótko rąbnne, we ż : 7 


„Konserwałtorjum* do ad- 
wszystkich gatunkach z ministracji. 040—2 
natychmiastową dostawą, | z 
Oferty do „Głosu Polsk. | jłodzieniec lat 17, po- 
pub, „Opał”. 89—2 siadający 4 klas, wy- 
oaas a zawałecnie, ładny cha- 
i z jednego | rakter piem oszukuje 
li pokoji z kuchnią sc asie GR , 


odpowiedniej pracy. Ofer- 
błe i na do szycia do „Głosu* sub „Po- 
(Singera), DL. Rozwądow= z y b 
ska 25 m. 17, 997—2 


trzebny*. 056—1 
Sn leant n cc WOS 4 Az 
je sprzedanie lampa ga- 


0 szyjnie dywan dnży, 
“4 zowa o trzech płomie- 
niach, stół antyk i obra- 


kankazki „Killing“ i 

różne meble do sprzeda- 
olejne. Kościuszki 3, 
$ wskaże. 031—5 


nia przy ulicy Sienkie- 
+ nnn | (]JŚMIOKIaBIStA poszukuje 
odówka mało używana 0 posady biurowej, ewen- 
tusinie korepetycji, Ofer- 

32". 


ty „W. 3 67—1 


wicza 89 m. 8. 054—3 
| Jest do sprzedania. Pu- 
sa 42 m. iL 066—3 
przez pz, 


PRENUMERATA: 


~ „Redaktor i wydawca Marceli Sachs, 


poprawkowych. Specjal- j 


Miesiçoznie Mk. 35—, Kwartalnie Mk 105.—. Za odno- 
szenie dopłaca się Mk. 5.— miesięcznie, Prenumerata 
miesięcznie Mk. 45, Kwartalnie 185 
k, 00,— miesięcznie 


Wtorek 22 czerwca 1920 r. 


Rzymie 


na ekranie efekty. 


z ulubieńcem kobiet G I O N E w roli głównej. 


Dziś rozpoczynamy demonstrowanie l-szej serji w 6-iu aktach p. t. 


„Rycerze żółtego trójkąta“ 


Poczatek śwzośkicajch o godz. 5-ej po południu, ostatniego o godz. 9 min. I5 wiecz. 


Odpadki żelazne 


zdatne dla kowali, sprzedaje tanio 


Jarysz i Petrull, Wodna Il. 
Buchalter - Korespondent 


rutynowany bankowiec, posiadający językii grun- 
towną znajomość stosunków miejscowych, pragnie 
zamienić zajmowane stanowisko na lepsze. Zgłosze- 
nia składać w „Głosie Polskim“ sub. „Rutynowany”*. 


rawa Uniwer- 

sytetu Warszawskiego 
udziela lekcji w zakre- 
sie szkoły średniej. Ofer- 
ty sub „Nauka“ do ad- 
ministracji. 039—2 


meblowany pokój z bal- 
konem do wynajęcia. 
Nowocegielniana 12, m. ô. 
63—1 


| gerne cukiernicze 
nadające się do mie- 
czarni i kawiarni do 
sprzedania. Wiadomość: 
róg Konstantynowskiej I 
Dłagiej w restauracji. 


pokoju umeblowanego | Qtudent 
przy inteligentnej ro- 

dzinie izraelickiej po- 
szukuje biuralistka, w 
okolicy Piotrkowskiej od 
Cegielnianej do Prze- 
jazdu. Oferty do Adm. 
„Głosu* sub, L. B. 72-2 


polonistyka w zakresie 
szkoły średniej, Oferty 
sub. „Polonistyka*, 88-4 


poszukuje pokoju ładnie 
umeblowanego w oko- 
lisy Piotrkowskiej od ul. 
Dzielnej do Przejazdu od 
15 lipca lub 1 sierpnia. 


Cena obojętna. Oferty 024 —3 

g a ę = ——— 02 —— — 
sub 5005. HES TER Vil-ej klasy gimn. 
„ower „Dux* w bardzo filolog. poszukuje kon- 
Ń dobrym stanie, z wol-|dycji na wieś, Pusta 22 
nem kołem, do sprzeda-| m. 11. 035—3 
nia. Długa 27 m. 12, od | nmepiowane mieszkanie 


10 do 2 i od 3—5. 043-2 


gers: w dobrym stanie 
do sprzedania. Wia- 


z 8-ch, 4-ch lub 2 po- 
koi, kuchni z wygodami, 
za ewent. dopłatą poszu- 


domość: Główna 47, u|kuje, Oferty pod „l. M.* 
stróża. 063—2 | do „Grosu“, 052—5 
óżne meble sprzedam, jjorenntoa kl. 8-ej udzie- 

z powodu wyjazdu. |“ la lekcji, Ceny przy- 
Zawadzka 2, m. 9. (Ba-|Stępne. Piotrkowska 16, 
łaty). 73—4|Tządca domu. 829—3 


jostautaoja Międzynaro- l 
dowa wydaje smaczne 

obiady z 3-ch dań po 16 
marek, Kolacje ala carte 
od 20 mk. 95—3 


poea VII klasy gimna- 
zjum udziela lekoji i 
korepetycji. Główna 45. 
Wiadomość tu gospodarza 
od 4—6 w. 873-—3 


powodu wyjazdu sprze- 
dam restaurację do- 
brze prosperującą wśród- 
mieściu. Wiadomość: Za- 
chodnia 32. m. 23. Goo- 
man., 064—5 
piser Szlama Pinkus 

zgubił paszport rosyj- 
ski, wydany w gminie 


Ryki. 027—2 


wma 


OGŁOSZENIA: 


Dom Komisowo - Handlowy 


„Union“ 


przyjmuje do komisowej sprzedaży i kupu- 
je na własny rachunek wszelkie towary, 
meble, fortepiany, pianina, kasy żelazne, 
portjery, obrusy, przedmioty zbytku i t.p. 

Warunki najdogodniejsze. 918-3 


jamos ński Pinkus zgu- 
bił paszport niemiec- 
wydany w Łodzi, 
71—3 


ubiec Antoni zagubił 
kartę węglową za 
N 58008. 057—1 


ros Mószek zgubił pa- 
szport niemiecki wy- 
dany w Golinie pow. ko- 
n/ńskiego, 055—3 


gennig mieszkanie 5 
pokoi z wszelkie. 
wygodami, front, wyso i 
parter, na większe w 
centrum miasta. Oferty 
pod „Toldy*, 80—2 


Zagubione dokomenty: 


pise Szma Pinkus 
zgubił paszport rosyj- 
w gminie 


ki, 


ski, wydany 
Ryki. 002—3 


jrodaty Mendel zgubił 
paszport niemiecki, 
wyd. w Łodzi. 018—3 


proj tsztajn Majer zgubit 
metry kę urodzenia wy- 
daną w Brzezinach. 022-1 


pad tsrtajn Majer zgubił 
paszport polski wy- 


dany w Głownie. 021—3| wydany w Ozorkowie, 


B rnstein Chil Majer za-| | 033—8 
gubił paszport rosyj- Jerzyński Bronisław za- 
ski, wydany w Łasku, gubił legitym. człon- 
Pó, Ro 064 —3 | kowską P, p. $. 044—1 
pecharjėr Szaja zgubił gró! Szlama Wolf zgu- 
paszport niemiecki, bił paszport polski 
wydany w Łodzi. 70—3| wydany w Zduńskiej Wo- 
inna | li. 019—3 


[,rosberg Genia*zgubiła 
J matrykułę szkolną wy- 
daną ze szkoły p. M. 
Hochsteinowej.  015—1 


mber Hela zgubiła pa- 
szport miemiecki wyd, 
w Łodzi. 046—3 


Jarzyński Bronisław zgue 
bił paszport niemiecki 


jespozyńska Marjanna 
zgubiła paszport nie- 
miecki z gminy Bruss, 


ozenicki Abram zgubil 


043—31 | paszport polski, wyda- 
LLL — | ny W Łodzi. 999—3 

ziałoszyński Chaim za- ANEL" s 
t gubił paszport nie- fprbman Szewel zgubił 
miecki wydany w Łodzi, paszport niemiecki, 
070—3]wydany wŁodzi, 69—53 


pasz- 
port niemiecki faml- 


lijny, wyd. w Łodzi. 7-3 


feitor Otto zgub. fęber Szyja zgubił pa- 
saport rosyjski wyda- 
ny w Węgierowie, 025-8 


—— 


400 Mk. 


Nr. 163 


Dziś premjera! 


sezonu! z2 Cud techniki włoskiej, gdzie światowa 
przewyższyła wszystkie dotychczas widziane 


Młode małżeństwo poszukuje od 1 Lipcą 


2 lub 3 pokoji 


umeblowanych.  Oferry do Adm. 
Benedykta Nè 2, (lewa strona). |" + M 


Nadszedł wielki 


„Głosn* 
273—1 


i 904 =s 


Wybór Zębów %i 


Kokotek i famburger, Piotrkowska 89, 


(aireromes Henoch za- 


gubit paszport nie- 
miecki wydany w Łodzi. 
020—3 


aganowska Bèrta zgu- 
biła paszport niemlec- 
ki, wyd. w Łodzi. 038—3 


| ges ea Liza zgubiła 
legitymację chlebową 
na 2 osoby, 028- I 


M edziaki Grojnym za- 
gubił paszport nie- 
miecki wydany w Łodzi, 

028 — 3 


jejdat Nuchem zgubił 
paszport rosyjski wy- 
dany w Łasku. 029—3 


pozedborakć Lajzer zagu- 
bił paszport niemiecki 
wydany w Łodzi. (36—3 


nbinsztein Jakób zgu- 
bił tymczasowy do- 
wód osobisty wydany w 
Łodzi. 033 —3 


pozensteln Rachla zgu- 
biła papiery wydane 
przez konsułat warszaw= 
Ski na podróż do Szwaj» 
carji. 041—3 


Szrejfar Herman zgubił 
kartę powołania wy- 
daną z P. K. U. w Łodzi. 

013—3 


gznajgajgior Salomon za- 
gubił paszport polski 
wydany w Łodzi. 037—3 
ndlewski Juljar zgu- 
bił legitymację chle- 
bową na 3 osoby. 038-1 


Za 


lamienig 3 pokoje 


s kuchnią, olekrycznem oświs- 
tleniem i wygodami w ceniraw 
miasta 


na 2 lub 3 pokoje 


nadające się na biura 
rzy ul. Piotrkowskiej, pomię- 
Hey Krótką A Glówna, > 
rz a pzy ię na go- 
tycka do sprzedania. forty 
„Zamiana” do Adm, „Głos nej 
gsndler Adolf zgubił 
paszport niemiecki, 


wyd. w gminie Bełcha- 
tów. 62—3 


oender Aler zgn= 
bił paszport nlemieo- 
ki wyd. w Łodzi, 004—3 


ajs Emilja zgubiła le- 
W gitymację chlebową 
044—1 


aszport nie- 
ami 


na 2 osoby. 


gubiono 
miecki 


gyoha Mordka zgu- 
bit paszport niemiec- 
ki, wydany w Gąbinie. 
01—5 

elman Sala zgubiła do- 
fiwód osobisty wydany 
w Łodzi. 65—3 
Sprzedam psa rasowego, 
Gubernstorska M 15 
956—2 


m. 18. 


Seem e e 
Zwyczajne: 2.50 fen. za wiersz nonparelowy jadnosznaltowy. 
Poszukiwanie pracy 30 fon. wyraz, Nadesłane: 
po tekście 5,00 fen. za wiersz nonp. (str. 5 szp.). 
Zaręczynawe i zaslubinowe po Mk. 150 po tekście, 


Drobne: 40 fen. za wyraz, najmniej 
przed tekstem 8.00 Mk., w tekscie 10 Mk., 
Nekrologi: 8,50 Mk. za wiersz nonp. (str. 5 ssp.) 
termin, druk ogłosz. I ofiar adm. nie odpowiada, 


1 W daukarni .fiłasu Polskiego" Piotrkowak a QS 


